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jeżeli wybory de Reichstagu nie dadzą większości prawicy. 


| Mobilizacja oddziałów szturmowych. 


Hitlerowcy dokonają zamachu stanu 


Plan marszu na Berlin. 


BERLIN, 28.7. — W ostatnich 
dniach mnożą się pogłoski 6 
przygotowaniach oddzia» 
łów szturmowych narodo- 
wych socjalistów do zbroj- 
nej akcji. 

Pogłoski te wywołują duże za- 
niepokojenie przedewszystkiem w 
kołach socjaldemokratów i komu- 
nistów. Biura partyjne tych stron- 
nictw odbierają codziennie mel- 
dunki o koncentracji S.A. 
na Pomorzu, w Meklen- 
burgji, na Sląsku i w 
Brandenburgji. Narodowi so- 
cjaliści oświadczają, że koncen- 
tracja S. A. pozostaje wyłącznie w 
związku z propagandą wyborczą i 
organizowaniem masówek wybor- 
czych. „Ostatnia koncentracja od- 
działów szturmowych w prowincji 
brandenburskiej była przygotowa- 
niem do wiecu Hillera w Berlinie, 
który odbył się wczoraj w stadjo- 
nie, z udziałem. około 20,000 u- 
mtmdufowanych hitlerowców. 

Socjaldemokraci i komuniści 
zapewnieniom tym nie dają wary. 
Przypominają oni, że w czasie 
wyborów prezydenta Rzeszy od- 
była się również koneentracja S. 
A., którą wówczas uzasadniano po- 
trzebą usunięcia hitlerowców z 
ulic, by uniknąć starć 

Socjaldemokraci oba- 
wiają się poważnie, że co- 
najmniej część brunatnej 
armji usiłować będzie do- 
konać przewrotu, jeżeli 
wybory 3i lipca nie dadzą 
większości prawicy, a tem 
samem ostatecznego zwycięstwa 
narodowym socjalistom. 

Wprawdzie Hitler osobiście nie 
nosi się z zamiarem dokonania 
puczu, ale próba wyjść może ze 
strony aktywistycznej części S. A. 
za którą kierownictwo partji nie 
jest w możności przyjąć odpowie- 
dzialności. 

W związku z temi obawami 
„Vorwaerts* donosi dziś, że po- 
siada cały szereg doku- 
mentów które potwierdza» 
ją pian marszu A. S. na 
Berlin. Cytuje on rozkaz do- 
wództwa SA, w Sztrjigarcie, zal-- 
chjący najwyższy stopień pogoto- 


PARYZ, 28.7. — Sąd, skazując 
Gorgułowa na karę śmierci, sta- 
nął — jak wiadomo — na stano- 
wisku, iż oskarżony 
władz umysłowych. Kwestj% :u- 
znania zabójcy prezydenta Dou- 
mera jako niepoczytalnego była 
głównym momentem walki obroń- 
cy z prokuratorem, z której to 
walki zwycięsko wyszedł proku- 
tator. 


jest w pelnij 


wia alarmowego w dniu 31 lipca. |Dokument nosi 


Dalej przytscza organ socjali- 
styczny szerez rozkazów kurjer- 
skich rozmaitych garnizonów S.A. 
oraz przynosi dokładne dane o 
uzbrojeniu S. A. i S. S., a wresz- 
cie zamieszcza rozkaz mobilizacyj- 
ny oddziałów motorowych i roz- 
kaz, podwyższzjący udział S. S. 
odgrywających rolę żandarmerji 
polowej z 10 na 15 i 20 proc. 
siły liczebnej S. A. 

Według rozkazu wzmocnienie 
to nastąpić miało do dnia 


podpis dowódcy 
Standarte 13, Zellera 

BERLIN, 28.7 (PAT) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisarycz- 
nego rządu Prus zapadła uchwa- 
ła znosząca zakaz należenia u- 


by zamieszane w różnych bój- 
|kach ulicznych, to hitle- 
rowcy i komuniści należący do 


jchu na dom jednego z mosłów 
| socjal-demokratycznych. W Brun= 
|swigu hitlerowcy. napadli kilka: 
tak zwanych kolumn plakato- | krotnie na zebrania przedwy« 
|wych. Policja interwenjowała |borcze "Żelaznego Frontu” ra 
| wielokrotnie, konfiskując u hitle- |niąc przytem kilkanaście osób. 


25 bm. nocy policja aresztowała 72 oso- 


rzędników państwowych do par- 


z VOV rowców -w wielu wypadkach | 
tji narodowo socjalistycznej, 


broń. 

Na prowincji natomiast do- 
szło do ostrych starć. W Akwiz- 
granie komuniści postrzelili jed- 
nego hiflerowca, który wkrótce 
potem zmarł w szpitalu. 

W Altonie dokonano zama-| 


Z kraju mordów, | 


BERLIN, 23.7 (PAT), Mimo 
spokojnego przebiegu dzisiejszej 


Zamiary rządu niemieckiego. 


W Hamburgu policja przes 
prowadziła szereg rewizji u hie 
tlerowców konfiskując znaczną 
ilość broni Między innemi znas 
leziono u narodowych sòs 
cjalistów rewolwery typu 
wojskowego; policja areszto 
wała kilkadziesiąt osób, 


Usunięcie postanowisń Traktatu Wersalskiego. 
Wywiad z kanclerzem Papenem. 


BERLIN, 28.7 (PAT.) W òb- 
szernem  streszczeniu prasa nie- 
miecka ogłasza wywiad kancjerza 
Papena udzielony: „United Press" 
na temat planów rządu Rzeszy. 
Główne swe zadanie rząd niemiec- 
ki widzi w dążeniu do usunię= 
cia postanowień Trzktatu 
|Wersalskiego 'i przywró- 


Imperjalistyczne 


wobec nowego układu sił na wschodzie. 
Prasa sowiecka o zaborczych tendencjach 
hitleryzmu. 


MOSKWA, 28, 7. (PAT) — 
Podczas gdy. czołowe dzienniki 
sowieckie zachowują wobec wy- 
padków w Niemczech stanowisko 
informacyjne, wybitny gospodar- 
czy dziennik „Za Industrjalizacju” 
polemizuje w artykuliku p. t 
„Faszystowskie Drang nach O- 
sten“ z książką hitlerowskiego 
ekonomisty Pfaffa p. t. „Ustrój 
fosbadatory tfzećiej szy“, -w 

tórej aułor domaga się przesu- 
nięcia granic niemieckich jak 
Inajdalej na wschód ze względów 


Czy Gorgułow wniesie apelację? 


Zabójca prez. Doumera 


prosi o śmierć przez rozstrzelanie. 
Ostatnie słowo skazanego. 


Adwokat Geraud, obrońca Gor-| wspólnego dobra. Gdyby padł na 
gulowa usiłował przeforsować tezę,|polu walki, miałby prawo do ta- 


iż oskarżóny jest chory umysłowo. 

Skazanie na śmierć słowo 
chorego w społeczeństwie takiem, 
jak francuskie — mówił — równa 


się morderstwu.  Gongułow jesi 
antybolszewikiem, co zostało stwier- 
dzone. e jest wykolejeńcem, 


bił się za sprawę państw aljanc= 
kich. przelewał (swa krew dla 


cenia Niemcom należnego |go bezpieczeństwa, dla aiy] 
im stanawiska polityczne- | oranic. Nie oznacza lo, że ahce 
go i gospodarczego. my armii, któraby pod względem 

Na pytańie czy Niemcy 'w ra- | liczebności  dorównywała armji 
zie odrzucenia -przez inne mo- | francuskiej. Damagamy się równo- 
carstwa żądania rozbrojenia doma- |uprawnienia*, Kanclerz zaprzeczył | 
gać się będą prawa uzbrojenia — jakoby proponował Francji sojusz 
kanclerz odpowiedział: „Nie, chce- | wojskowy. | 
my mieć tylko armję dla własne- Na pytanie czy rząd Rzeszy u| 
trzyma się po wyborach kanclerz 
Papen  odoowiedział, że w tej 
sprawie nie może stawiać żadnych 
horoskonów 

Kompromis z Hitlerem 
|: pozyskanie poparcia na- 


zakusy Niemiec 


rodowych -socjalistów nie | 
są całkowicie wykluczone. | 
Osobiście —zaznaczył kanclerz— 
gospodarczych. „Za Industriali- 
zacju” pisze: Interwencyjny sens 
hasła „na wschód” jest oczywisty. 
Na powyższem haśle zwich= 
nął sobie kręgosłup imper- 
jalizm wilkhelmowski, rozpo- 
rządzający większemi atu- 
tami, niż współczesny im- 
perlalizm niemiecki. Nie na- 
leży tikże zapominać, że 
obecny  imperjalizm ma 
przed sobą nowy zupełnie 
„wschód”. 


brym żołnierzem rosyjskim, wal- 
czył dła sprawy Francji i należy 
go rozstrzelać, jak żołnierza ua 
polu chwały. Wykonawcom wy- 
roku odda honory wojskowe, lecz 
nie chce być ścięty przez kata. 
Na zapytanie przewodniczącego, 
czy to jest wszystko co ma do 
powiedzenia, Gorgułow odpowie- | 
dział twierdząco, zaznaczając, iż 


świat. ) 
powiada komunizm we Francji. 


oświadcza. nazajutrz po wykonaniu 
wyroku dowiemy Się, 
miał racię: prokurator czy ja? — 
czyniąc aluzję do autosji Gort- 
gulows. 

Przewodniczący donośnym gło- 
sem zamyka proces następującemi 
słowami: „Gorgułow, pozostawia 
się oskarżonemu trzy dni dła wnie- 


kiego nr, X zn jak sj, ret 
lionów  poległyc aterów. Gor- 
ułów jest jak Charloita Corday. RIO DE y „28. 

jak Vilain, który -zabił Jawresa, |(PAT) — W pobliżu Taxina §002 


się jednak nienawiścią. J it 

J k ogłoszeniu wyroku smierci |stanu Sao Paolo, biorąc do nie- 
Gorgułow wstał i powiedział, iż woli 350 ludzi, Wojska związ- 
nie jest pozbawiony czci, był do« kowe przekroczyły północna dra- 


zadowolony jest, że opuszcza ten |spędzonej w | 
Następnie Gorgiłow prz”- |został przewieziony dziś rano do 
więzienia „De ia Sante" i zamknięe 
Obrońca oskarżonego wstaje ijiy w celi 
Nad więźniem 
kfo z nas|nadzór celem uniemożliwienia Skae 
zanemu c 
Dotychczas niewiadomo czy Gore 
gułow 
cest 

stannie powtarzając: 4 
szufotu, chcę być rozstrzesńwn 


. - >a 
Rewolucja w Brazylji wygasa. 
Sukcesy wojsk rządowych. | 

, 28. 7.|nicę stanu Sao Paolo, P ent 
WETO ZE Rio Grand aon aR posta- 
Popełniając zbrodnię, nie kierował | żołnierzy wojsk. związkowych | nowił poprzeć powstańców prze= 


stoczyło walkę z powstańcami |ciwko rządowi prezydenta Vare 
gata 


byłem ` monarchista, uważam 
jednak kwestje restytuo= 
wania monarchji w Niem- 


|czech w obecnej chwili 
|za nieaktualna. 


Rząd nie- 
miecki po wyborach nie zamie= 
rza rozwiązać partii komunis 
stycznej, czuje się bowiem na 
siłach zlikwidować  niebezpie= 
czeństwo, grożące ze strony żys 
wiołów wywrotowych. W spra 
wie prywatnych długów między= 
narodowych Papen oczekuje, iż 
dojdzie do porozumienia między 
Niemcami a wierzycielami za* 
granicznymi, co pozwoli uniknąć 
moratorjum transferu. 


sienia apelacji; po tym terminie 
odwołanie nle będzie przyjęte”. 
Zandarmi wyprowadzają Gore 
gułowa 
Wyrok śmierci wydany został 
10-cioma głosami przeciwko 2-m, 


W celi. 


PARYZ, 28.7 (PAT.) Po nocy 
w gorączce Gorgułow 


skazanych na śmierć. 
roztoczono ścisły 
targnięcia się na życie, 
zwróci się o rewizję pros 


Przebywa on w celi nieu= 
„Nie chcę 


mr. z. 


Światowa kon 


fL, DZIENNIK ŁODZK! — 19 Jinu 1932 r.. 


w Londynie 


Nr. 208. 


ferencja gospodarcza 


nadkKwestjąskreślenia długów wojennych. 


SZYNGTON, 28.7 (PAT). |do ustalającej stanowisko Ame- 
WASZYNG BAT) |do ustalajace 


W dniu wczorajszym odb 
Ipaierescja na temat 
europej 

W konferencji wzieli udział 


over, Stimson, Mills i Mellon. 
Mellon odmówił udzielenia pra- 
F peA nato- 
miast że prawdopodobnie za pa- 
H Londynu. | Londynu. 


sie wywiadu, oświadczył 


rę tygodni uda się do 


ONDYN, 28.7 (PAT) Dzien- 
niki donoszą o wczorajszej kon- 
s Hooverem, A 
Stimsonem i Millsem, przywiązu- | po | , 
iac do niej duże znaczenie jako przemówienie radjowe senatora depeszach z Waszyngtonu stwier- 


ferencji Mellona z 


sytuacji 
ej i długów wolesnyyh. 
O~ 


Borah, w którem przeprowadzał |dzają że 
on iunctim pomiędzy długami pe ziego 
wojennemi a rozbrojeniem. bardz 
Czynniki oficjalne w Waszyng- 
tonie wstrzymują się od wsze|- 
kich pa "wią o kini tj- Er 
nie chcąc je omentowa: je 
idm 2; albowiem są zdania skreślenie dłu ów jes 
odmiennego, Z drufiej zaś stro- |głównym warunkiem na 
ny licząc się ze stanowiskiem |prawy gospodarczej świa 
senatora Borah mie chcą wyraź- | ta. 
nie wypowiadać się przeciwko 


niemu. 
LONDYN, 28.7, Dzienniki w| 


międzyna* 


ryki wobec” j 
ekonomi- 


rodowej konferencji 
cznej, 
Po konferencji Mellon oś-| 


iad dziennikarzom; 
pg Senir że konfe- 


rencja zwołana zostanie na paź- 
dziernika i prawdopodobnie do 


wojennych i coraz 
dziej rośnie ilość 


Sugestja senatora Boraha, aby 
konłerencja odbyła się w Wa 
szyngtonie nie byla wcale brana 
uwagę, jak wogóle całe 


Prasa przywiązuje | 
znaczenie do światowej konie 


Czarne chmury nad Azją. 


WZNOWIENIE WALK CHIŃSKO-JAPOŃSKICH 


Chiny przygotowują si 


LONDYN, 28 lipca, — Orze- 
czenie komisji Ligi Narodów, która 
uznała interwencję japońską w Man- 
dżurji za nieuzasadnioną, nie wy- 
warło większego wrażenia w To- 
kjo. Dzienniki zachowują się wo- 
bec orzeczenia lorda Lyttona po- 
wściągliwie, powstrzymując się od 
szerszych komentarzy. Tymczasem 
w Chinach trwają przygoto- 
wania do ofenzywy na wielk 
skalę. Zdaje się nie ulega 
wątpliwości, że Pekin i Tien- 
tsin znajdą się wkrótce w re- 
jonle działań wojennych. 

Wszystkie szłaki kolejowe w 
Mandżurji i na półwyspie Kwan- 
tung służą obecnie wyłącznie do 
przewozu wojsk. Pociągi osobowe 
3a przewaźnie wstrzymane, Najbar= 
dziej gorączkowe przegrupowania 
sił wojskowych można zauważyć 
na linji Mukden—Czin-Czou-Hulu- 
tao. W prowincji Dżehol (Je- 
hòl) wojska Japońskie postę- 
pulą naprzód. Zajęcie miasta 
zan-Haj-liuan jest spodziewane 
lada chwila. Prawdopodobnie Chiń- 
czycy nie przyjmą w tem miejscu 
bitwy. 


Dziś po raz pierwszy nad 
Pekinem ukazały się eskadry 
samolotów |apońskich Były 
to, jak się zdaje, loty wywia- 
towcze. 

W Pekinie toczą siłę obecnie 
obrady genęralicji chińskiej pod 
(oka nę zwy Czang-Sue-Ljanga. 

emaiem rozmów jest obrona Pe- 


kinu i Tientsinu. Czang-Sue-Ljang 
ścią do północnej stolic 
wielkie masy wojsk, których 
karność pozostawia dużo do 
życzenia. W mieście nastrój jest 
podniecony. Studenci demonstro- 
wali wczoraj w kilku punktach, po- 
nowiły się też pogromy sklepów 
japońskich. Konsulat japoński czy- 
ni Tanzania do wyjazdu. 

LONDYN, 28 lipca. — Poseł 
japoński w Nankinie zwrócił się do 
rządu chińskiego z protestem, prze- 
ciwko t. zw. blokadzie pocztowej 
w gr 

Okada- polega na bojkocie 

kolei wschodnio-chińskiej. Wszyst. 
kie listy i przesyłki pocztowe, a- 
dresowane do Europy, są obecnie 
kierowane z Chin drogą na Suez, 
bądź też na Amerykę przez Pacy- 
fk i Atlantyk. Z tego ala: 3 


Nowy sukces pol- 
skiego lotnictwa. 


BERN, 28, 7, (PAT) — Wkla- | czcze. 
sylikacji motorów cl Tanar Wczoraj, 


zaj 


kwestią najbliższych dni. 
do wielkiej ofenzywy. 


* Samoloty japońskie nad Pekinem. 


Rząd chiński nie odpowiedział | przez wojska japońskie. Podo: 
na protest posła japońskiego. no Chińczycy zostali odparci, przy- 
Pozatem poczta  mandżurska LONDYN, 28 lipca. — Według |czem stracić mieli 200 zabitych, 
wypuściła własne anaczki poczto- |nadeszłych tu doniesień z Tokio, |podczas gdy straty japońskie wy- 
we, których rząd nankiński nie|700 partyzantów chińskich na- | noszą tylko 6 zabitych. 
chce uznać, a nadchodzące listy są | padło na miejscowość Sulczung | 
niszczone, jako nieofrankowane. w okręgu Kinczau, obsadzoną 


mandżurskie urzędy pocztowe po- 
noszą wielkie straty. 


— 


Śladami warszawskiego „Tasiemki“, 


Nocna strzelanina w kinie „Oaza“ na Bałutach, =: 


Krwawy atak łódzkiej bandy terorystów. 


Wczoraj w późnych godżinach | mać się do kasy, dwu zaś innych | Wreszcie jeden z synów Szpałka, 
wieczorowych ' Bałuty były . wido- | demolowało. urządzenia poczekalni. widząc przewagę  opryszków. 
wnią krwawego zajścia, które 7ywo | Napastnicy, widząc nadbiegającą po- operujących kastetami, dobył re- 
przypomina moc, 'rzucili się na Szpałka, wolweru i oddał 
działalność osławionej bandy bijąc go kastełami po głowie. w kierunku napastników 

terorystów „Tasiemki Teraz jednak, zaalarmowani dwa strzały. 


3 koper jest następujące: wrzawa, pospieszyli z pomocą |Skutek był tragiczny; dwu na- 


, [rodzicom dwaj synowie Szpał- | pasłników la ci i 
Przy ul. Chrobrego Ne 10 żnaj-|ków, zatrudnieni w orkiestrze ozostali, pea Th aa AEA A 
duje się kino „Oaza“, które, zmie- | kinematograłicznej w charakte- 


sprawy — zbiegli. 


| 
. A A. 
miając ostatnio wielokrotnie właści |rze muzyków, Wezwane pogotowie opatrzy- 


ciela, znałazło stę wreszcie w rę-| Jednocześnie ło Ga mieć 

tarz jscu poturbowaną ro- 
kady włałaciei oosanawił jo. | wśród publiczności wszczęła |dzinę Szpałków, rannych zaś 
kal kinematografu poddać grunto- się panika. © córa którymi okazali się 


arjan Nowacki (Łagiewnicka 
47) oraz Jan Bronowski (Stefana 
8), — przewiozło 


w stanie ciężkim 


do szpitala na Radogoszczu. 

Na miejsce zajścia przybyła 
niezwłocznie policja, która pod 
i em naczelnika urzędu 
śledczego, Wajera, ropoczęła po- 

za zbiegłymi członkami 
łódzkiej bandy terorystów. 


Usiłowało z tego skorzystać 
dwu innych zbirów prawdopo- 
dobnie wspólników poprzedniej 
czwórki. Rzucili się w kieru 
orkiestry, usiłując rabować po- 
zostawione instrumenty, natra- 
sj À jednak na zdacydnwany 
opór bileterów — zbiegli. 
Tymczasem w poczekalni 
przy kasie wrzał nadal 


gwałtowny bój. 


wnemu remontowi, który też roz- 
poczęto przed paru tygodniami. 

W czasie remontu zgłosił się 
do Szpałka jakiś mężczyzna, żąda- 
jąc bez wielkich wstępów 

50 złotych okupu' 
za „prawo uruchomienia” kina. 
Suma ta nie miała być zresztą je- 
dnorazowym okupem, gdyż niezna- 
jomy oświadczył, że zwyczajem, 
pilnie przestrzeganym przez dotych- 
czasowych właścicieli „Oazy*— jest 
wypłacanie mu 

stałej „prowizji”, 
po którą zgłosi się już po urucho- 
mieniu Fina, 

Szpałek nie zamierzał jednak 
poddać się temu zwyczajowi, pole- 
cił nieznajomemu natychmiast wy- 
nosić się i nie pokazywać mu się 
więcej na oczy. Osobnik ów wy- 


Wyjazd szefa francuskiej misji 
wojskowej. 
Pożegnanie na dworcu warszawskim. 
WARSZAWA, 28.7 (tel. wł). iopópto den. J. Zamorski-Kor- 
jan, a ł Świrski, szef gabi- 


O godz. 12,30 odjechał dziś z 
dworca Głównego do Francji |netu ministra spraw wojskowych 


szedł, pa" misi kowej francuskiej mię A Sokolowski, szereg ofi- 
grożąc Szpałkowi krwawą Nat A oux. * cerów i przedstawicięli świata 
reu ż utk. | d Ą 
zemstą. Piei eguali Aach |yplomatycznego 


Po ukończeniu remontu kina 
po Parmie Dy? kilka dni 
nie nie o, aby nowemu 
właścicielowi ria Bee oiro isto- 
tnie groziło jakieś niebezpieczeń- 
stwo. Jednakże okazało się, iż po- 
gróżki nieznajomego nie były 


około godz. 10-ej, 


Dalsze szczegóły katastrofy „Niobe“, 
Nurkowie w podziemnym grobie 
marynarzy niemieckich. 


( BERLIN, 28 lipca. — Na miej- | kości 30 metrów, na lewym boku, 
PZD wj ujący się na sali, u- a r znajdują się obecnie irira jest bardzo cj M 
wa ne o ratownicze: | zw. chczas ni - 

przeraźliwe krzyki żony, “Hunkes. i Spade przysłane z | dobyć, 7 APODE NĄ 
Przerażony | arsenału kilońskiegó. Na okrętach Zmobilizowane patrole przeszu- 


wzywającej pomocy. 
wybiegł do westibułu, gdzie ujrzał |tych przybyli nurkowie. kały wczoraj 


żonę otoczoną przez czterech dra- 


bów. z których dwu usiłowało wła- nurzeń, że „Niabe* jeży na 


w kołach senatu nie i 
coraz |ferenc 
ej rosną Ssympatje | wojenne. 
dla idei skreślenia długów 


ków, którzy zoo ag Ę 4 


wielkie 


rencji gospodarczej, która ma się 
odbyć w październiku w Londy_ 


iewa się, że na kon- 
zostaną dług; 


ASZYNGTON, 28.7 (RAT) 


r-| Były sekretarz stanu skarbu se- 


nator demokratyczny Glass w 
iadzie prasowym wypo» 
=łada się za rewizją dłu- 
gów wojennych. Glass oś- 
wiadczył między innemi: ludzie 
ci płacili swym życiem, podczas 
gdy my płaciliśmy pieniędzmi. 
eli 16 miljonów zabitych i 
rannych $ my mieliśmy 200 
tysięcy. Walczyli od lat, gdy 
my przystąpiliśmy do walki, A 
walk. długo przed naszym 
przystąpieniem była obroną cy- 
wilzacji. 


t 


Ekshumacja zwłok 


14 bohaterów. 


LUBLIN, 28,7 (tel, wł) W 
miejscowości Doroh powiatu 
chelmakieśo, odbyła się uroczy- 
sta ekshumacja zwłok 14-u bo- 
haterów, poległych w czasie o- 
brony linji Bugu w r. 1920. 

Zwłoki zostały przeniesione 
z pól wsi Berdyszcze do Doro- 
huska, W żałobnej uroczystości 
wzięły udział kilkutysięczne tłu- 
my okolicznych włościan oraz 
perdatapicials związ Em i or- 

izacyj społecznych. Na gro- 
Bie poległych słokono licznę 
wieńce i stosy kwiecia. 


Potworna zbrodnia. 


joe 28. 7. (PAT) — We 
wsi Posmug pow, owskiego 
doszło do krwawej zbrodni. Dro- 
gą wiejską przechodziła mie- 
ka tej wsi, Marjanna Sa- 
dowska, będąca w ciąży, W tym 
sanyi czasie potay się na 
drodze sąsiad jej, Wacław Wa- 
|rowny, który strzelił do ow- 
|skiej z rewolweru, raniąc ją 
|w prawy bok. ; 
| ieszczęśliwa kobieta w kilka 
| minut później powiła 
| dziecko, „oe zostało 

rewolwerową, Ranną 
wieziono do szpitala w 
bardzo ciężkim. 

arown ego aresztowano i o* 
sadzońo w więzieniu, 


„Katastrofa kolejo- 


wa pod Berlinem. 

BERLIN, 28 lipca.-(Tel. wł.) — 
Zderzenie pociągów pod Gesund- 
brennen opodal Berlina, pociągnęło 
za sobą więcej ofiar, niż począt- 
kowo przypuszczano, Z pod szcząt- 
ków wydobyto dotychczas dwa tru- 
py. Rannych jest 50 osób. Kata- 
strofa nastąpiła wskutek zderzenia 
pociągu osobowego z manewrują« 
cym parowozem. 

Maszynista manewrującej loko- 
motywy, wskutek silnego wstrząsu 
nerwowego uległ pomieszaniu zmy- 
słów i zbiegł w niewiadomym kie 


runku. 

BERLIN, 28 lipca. (PAT.). — 
Przeprowadzone śledztwo w spra- 
Jwie katastrofy kolejowej na stacji 
Gesundbrennen wykazało, iż zawi- 
nił maszynista manewrującej loko- 
motywy, który przejechał czerwony 
sygnał, zamykający wjazd na tor, 
na którym jech;ł pociąg osobowy. 

Po katastrofie maszynista Krup- 
pe usiłował popen samobójstwo. 

objawami silnego rozstroju od- 
więziono go do szpitala dla umy- 
słowo chorych, gdzie w nocy miał 
atak szału. Z pośród 50 rannych 
trzynaście osób pozostaje dotąd w 
szpitalu. 


Z Kopenhagi donoszą, że straż- 
nik latarni morskiej w Gjedsel wie 
dział oprócz torącego „Niobe“ je- 
sz&@e jacht żaglówy. Na pokładzie 
znajdowali się kobieta, mężczyzna 
i pięcioro dzieci. Jacht ten był por: 
wany przez trąbę morską i znikł 


wybrzeże morskie | pod powierzchni 
Stwierdzono podczas kilku za-|Laalandu. Jedynie pod Rödby zna- a 20 NORA a (7 dą 
glebo leziono pływak, pochodzacy z Niobe. 


—— 


Sr. 208, 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 29 
Po likwidacji strajku w Pabjanicach. 


Zakłady firmy „Krusche i Ender" w pełnym ruchu. 


Konsekwencje starć strajkujących z policją. 


1932 r. 


Nowy okręt napowietrzny, 


— AE p, 


x Wz 


love 2 


W związku z likwidacją za- 


wiono, iż okres zatargu potraktu- 


targu między zarządem firmy 

he i Ender" a strajkują- 
cymi robotnikami — już wczoraj 
nastąpiło uruchomienie warszta- 
tów. 

O godzinie 13-ej podjęła pracę 
pierwsza zmiana, zaś druga zmia- 
na rozpocznie pracę o godzinie 
5-ej rano, 

cja, zgodnie ze złożonem 
u Inspektora Pracy oświadcze- 
niem; wprowadziła obniżenie za- 
cobków o 15 proc. 

W sprawie urlopów postano- 


je się jako okres urlopowy i w 
ten sposób mac) | otrzymają 
PR za przestrajkowane dni. 


sie rozpoczęcia straj- 
aresztowanych zostało 78 ro- 


botników; zaangażowanych 


w awantury strajkujących zdołało 
uniknąć aresztowań i ukrywa się 
dotychczas. 
O! przebywa w areszcie 
śledczym w związku z zaburze- 
niami jeden robotnik, który z 
chwilą zakończenia śledztwa, bę- 
dzie wypuszczony na wolność. 
Ogółem, 


Nowy okręt napowietrzny. który w tych dniach odbył 


w ostatecznym wy- i iemi 
Eey Weee LAARA pierwszy lot próbny nad niemieckiem Pomorzem, 
w Pabjanicach, przed sądem sta- — m 


nie kilkadziesiąt osób, które by- 
ły aresztowane po starciach z 
policją, 


— —— 


Bezdomni nie chcą mieszkać 


poza miastem. 
Bunt w barakach dla wyeksmitowanych. 


Strajk wskutek zalegania z wypłatą zarobków. 


1500 robotników 


Onegdaj wybuchł zatarg w za- 
kładach „Schlosserowskiej Manu- 
faktury” w Ozorkowie. 

Firma ta zatrudnia obecnie o- 
gółem na dwóch zmianach 1600 
robotników, a nadto 300 robotni- 
ków, zaangażowanych na dniówkę, 
razem przeto około 2000 osób. 

W ciągu ostatnich tygodni fir- 
ma nie wypłaciła robotnikom 40 
proc. należności za tydzień ubie- 
gły, zaległość ta wynosi ogółem 
35,000 złotych. 

Wobec kategorycznego wystąe 
pienia robotników o wypłatę za- 
ległości — zarząd firmy oświadczył 
gotowość dokonania wypłaty w 
piątek lub w sobotę. Ponieważ 
wyrównanie zaległości dopiero w 
końcu bieżącego tygodnia wyklu- 
czało wypłatę należności za ostat- 
ni tydzień pracy—robotnicy posta- 
wili kwestję na ostrzu noża, o- 
świadczając przez usta swoich de- 
legatów: albo wypłata zaległych 
zarobków natychmiast, najpóźniej 
w czwartek, +8 b. m., oraz wypła- 
ta należriej za ostatni opłacany 
tydzień najpóźniej do soboty, dn. 
30 b m, albo — strajk 

Normalnie wypłata odbywała 
się w czwartek. 


Akcja bu 


Magistrat łódzki wzniósł w swo- 


„Schlósserowskiej Manufaktury“ porzuciło 


pracę. 


Wobec tego, i£ firma, nie po- 
siadając dostatecznych zasobów 
gotówkowych, nie spełniła żądania 
robotników, jedna zmiana robotni- 
ków zatrudniająca około 800 ludzi, 
zawiesiła pracę już onegdajszego 
popołudnia. R 

Wczoraj strajk trwał w dalszym 
ciągu, podtrzymywany narazie 
przez jedną zmianę robotników, 
gdy natomiast zmiana następna 
i robotnicy dniówkowi poszczegól- 
nych działów do strajku chwilowo 
nie przystąpili, 


Robotnicy wobec ustawicznych obniżek 
zarobków, 


Akcja protestacyjna włókniarzy 


będzie podjęta na jesieni. 


Onegdajszego wieczoru po raz 
pierwszy od kilku” tygodni odbyła 
się w siedzibie związków zawodo- 
wych „Praca”, zebranie ogólne de- 
legatów i poborców włókniarzy. 

Tematem narady była przede- 
wszystkiem sprawa obecnego sta- 
djum zatargu o płace robotnicze. 

Zgromadzeni stanęli na stano- 


dowlana 


Izby rzemieślniczej. 
Narady w cechu ciesielskim. 


Pod przewodnictwem p. Rodego | tacje o uzyskanie na ten cel kre- 


odbyły się wczoraj w cechu 
strzów ciesielskich narady, poświę- 
cone sprawie budżetu na rok 1932/33 
wyboru nowego zarządu cechu itp. 

Na zebraniu omawiana również 
sprawą bezrobocia i zastoju w dzia- 
le rzewiosł budowlanych. Duże za- 


dowolenie wywolało oświadczenie 
dyr. Izby rzemieślniczej, mgr. Ga- 
szyna, iż Izba, pragnąc przyjść z 


pomocą t*j kotegorji rzemiosłu po- 
czyniła kroki zabudowania osiedli 
* rozpoczęła jaż wstąpne pertrak- 


Najstarsza armata 


się wciąż jeszcze w czynnej 
przez wieśniaków z 
rabusiów. Jak 


Odwieczna armata. którą widzimy na fotografji, „zapał 


Sinyanchow 
wiadomo bandytyzm jest jedną z najstra« 
zanie ych plag. gnębiących Chiny, 


mi-| dytów. 


Ponadto szereg mówców poru- 
szało sprawe podpisywasia zgłoszo- 
nych w magistracie deklaracyj na 
rozpoczęcie budowy. Jak wiadomo, 
ostatnio cofniątó prawo podpisy wa- 
nia tego rodzajn deklaracyj przez 
mistrzów. budowlanych. Ą 

W sprawie tej, zebrani postano- 
wili zwrócić się za pośrednictwem 
Izqy rzem. do magistratu m. Łodzi, 
o przywrócenie tego prawa. 


w czynnej służbie. 


łużbie. Używana ona 
bow do walki z BADARGA 


im czasie na posesji pray mi Na- 
piórkowskiego 76 duży budyoek, 
' który przeznaczony został na schro 


s isko dla wyeksmitowanych. 

Nat i „fnis 7 y 
gdy do mieć deaan as nudni Ostatnio budynek ten został od- 
na zmiana po porozumieniu się 1407 wydziałowi opieki społecznej 
Mei rh przyłączyła się ona do krynica, - A sierp 

, ta t oi amu, } 
reiego Ekia da już 0 zólem tym wynajmować będzie mieszkania 
1500 robotników. e lokatorom, po przeniesieniu eks- 
; Strajk ma przebieg spokojny. reż wjym ac 0 ipara ro” 
est prawdopodobne, iż w dniu : omków drewnianych na 
dzisiejszym, na wypadsk wyrów= Okojnach. 
nania przez dyrekcję zaległości, W yeksmitowani płacili: l 
zatarg zostanie zlikwidowany. czas magjistratowi za mieszkania 
przy tl. Napiórkowskiego 76 po 
105 zł. kwartalnie od jednej izby. 

W nowych domkach drewnia- 
nych na  Chojnach eksmitowani 
płació będą znacznie taniej, gdyż 
zaledwie 60 al. kwactalnie. 

Mimo to dotychczasowi 
rzy domu dla 


dotych- 


lokato- 
eksmitowanych nie 


wisku, iż koniecznem jest odłoże» 
nie jeszcze na czas pewien pod- 
jęcia akcji strajkowej. 

Jak- wynikało ze sprzwozdań 
zgromadzonych — elementy ko- 
munistyczne lub komunizujące, jak 
m. in. komisja strajkowa, która u- 
siłowała w swoim czasie przejąć 
przygotowaną przez związki robot- 
nicze axcję strajkową, nieprzerwa- 
nie sieją ferment, nawołując do 
porzucania pracy i wystąpienia ze 
strajkiem wobec obniżek zarobków. 
W tym celu rozrzucane są co kil- 
ka dni odezwy do ogółu robotni- 
ków, nie odmoszą one jednak 
żadnego skutku, albowiem robot- 
nicy nie mają zamiaru ryzyko wać 
akcji strajkowej przez powierzenie 
jej kierownietwa elementom nie- 
pewnym. 

Dalej zgromadzeni postanowili 
przyłączyć się do protestu rady 
okręgowej PZZ. „Praca”, w kwestji 
likwidacji kuratorjum okręgu szkol- 
nego łódzkiego, stwierdzając, iż 


Pod groźbą obsunięcia się góry. 


zgodziil się na przeniesienie ich do 
kolonji na Chojnach, z tego wzzlę* 
dn, iż mieszkając w obrębie granie 
Łodzi, mają prawo do bezpłatnej po 
mocy żywnościowej grodzkiego koe 
mitetu pomocy bezrobotnym, otrzy. 
mując obiwiy i kolacje; podczas gdy 
domki drewniane miejskie zoajdają 
sią na Chojnach już poza granicami 
Łodzi, a gmina Ohojny nie udziela 
tego rodzaju pomocy żywnościowej 
bezrobotnym. 

W związku z uporem mieszkańe 
ców domn przy nl. Napiórkowskie= 
po 76, przenosiny dokonywane są 
W drodze przymusowej, przy pos 
mocy samochodów miejskich. 


Popierajcie 
Przemysł 
Krajowy 


jak w r. ub. włókniarze przeciw- 
stawili się projektom likwidacji 
urzędu wojewódzkiego, tak i obec- 
nie zmuszeni są do wystąpienia z 
całą energją przeciw likwidacji ku- 
ratorjum. 


Mieszkańcy szwajcarskiego miasteczka  Linthal, zazna- 
czonego na powyższem zdjęciu białą linją, znaleźli się 
w niezwykłem niebezpieczeństwie: miasteczku grozi, że 
zasypie go góra Glarus, u której stóp jest ono położone 
miasteczko zostało już ewakuowane, ponieważ obsunię- 
cia się góry, należy spodziewać się lada dzień. 


Życie japońskich kobiet. 


Dom i rodzina jedynem zainteresowaniem - 


Utarło się już zdanie, że skano- 
wisko kobiety w Japonji nie odpo- 
wiada dostojeństwa macierzyństwa, 
że kobieta jest tam podwładna w 
rodzinie, najpierw ojcu, potem brà- 
ciom, a następnie mężowi. Jeżeli 
ktoś zarzuca Japonii, że nie dopu- 
ściła kobiet dó korzystania z praw 
wyborczych, lo nie należy zapomi- 
nać, że kulturalna Francja robi to 
samo. W rzeczywistości stanowi- 
ska kobiety w Japonjł nie można 
nazwać poniżającem. © ! 

Jest ono może nieco więcej 
skrępowane, niż stanowisko kobiety 


pejskiej, kobieta j ska fak-|jego życia publicznego. Podtrzymy= 
Nonio ia ai R Mosh wanie to jest, rzecz jasna, natury CYT 
pach Few go Agory jn an e ehi 
u, | viają w 
jak to się dzieja w Enrople So z ponki. Są one tak świąte dta Ja- Zgłoszenia adresować do 
tem wszystkiem daleko jeszcze do | ponki, że zapełniają jej dzień iwy- administracji „lastr. Dzien, 
apośledzenia, pelmiają życie. Niemu ona ani cza: Łódzki“ pod lit, „K. bh“ 


dzinie. , 
gdzie ona panuje niepodzielale, jsżeli 
chodzi o dzieci i męża. I dopiero, 
gàv wychodzi poza | I 
domowego, styka sią z rzeczywi- 
stościq, która nie chce 
znać jeszcze tych wszystkich praw 
które 
dawna. 


przed jej dalszem życiem dwa głów- 
ne zadania, 
chowanie dzieci, drugiem podtrzy- 
mywanie mqża w ciężkich chwilach 


su, ani chąci rywalizowania z męe 
żem na polu działalności publicz. 


ET ; 

W historji wychowania publicze 
nego, w historji kształtowania obye 
czajów ludu, matka japońsza ma 
karty zapisane złotemi zgłoskami. 
To też każda kobieta japońsku pa 
latach dlugich małżeństwa cieszy 
się wielkim szacunkiem męża f 
dzieci, 

Jak kobieta jnpońska poświąca 
sią bez zastrzeżen domowi, tak syn 
jej musi poświęcać sią bet żae 
strzeżeń państwu. 


DZADZĄDŹ: 


Udzielam lekcy|j gry na 


pracy. - 


Japonka poświęca sią? cała ro- 
Dom jej jest świątynią, 


próz ogniska 


jej przy- 
europejki posiadają  od- 
Po zamążpójściu Japonki stają 


Pierwszem jast wy- 


"SPIEW 


< 


Str, 4. IL DZIENNIK ŁÓDZKI — 29 lipca 1932 r. Nr. 208, 
' Ameryka — kraj wszelkich możliwości. 


DZIWNE ZWYCZAJE DZIWNEGO SPOŁECZEŃSTWA 


Emocje w fotelu elektrycznym. — „Prawo” lynczu i bezprawie 
zemsty. — 200 kandydatów do ręki morderczyni. — Papieros przy 


Znany rosyjski humorysta Í 
znakomity teljetonista Ossip Dy- 
mow, zwiedził właśnie Amerykę. 

Jego wrażenie z tego kraju 
paradoksów, pisane z zajęciem 
pełnem głębokiego dowcipu, za- 
sługuje na przytoczenie. 

Oto jeden z tych feljetonów. 
W Ameryce istnieje wyraz „trill” 

„Tmil* nie jest jednoznaczny 2 
wyrazem „wsirząssjący* Czy „Sen- 
sacyjny*, ale jest czemś pośred- 
wem między jednym. a drugim. 
Cóż było najbardziej „trill” z 
łego, co widziałem w Ameryce? 


Siedziałem w fotelu elek- 
trycznym, 


toprawda tyiko w charakterze wi- 
dza f w chwili, gdy nie puszczano 
prądu. 

Byłem na sprawie sądowej, na 
któtej pastora Adamsa skazano na 
ten, właśnie fotel za zamordowa- 
mie przyjaciółki. Ojca Adamsa, 
starego Niemca specjalnie zapro» 
szoro z Europy ma ten proces. 
Zeznawał, nie palrząc wcale na 
syna. Nie spojrzał na niego ani 
razu, mimo, że syn nie spuszczał 
oczu z twarzy OjCA... 

Byłem przy tem jak skazani 
na 10, 20 i 86 lat więzienia ludzie 
mieli wszyscy 


wspólne widzenie 


z rodzinami w Sing Singu i prze- 
krzykiwali się wzajemnie w piè- 
kielnym hałasie... 

Rozmawiałem z pewnym włos- 
kim komunmistą nazajutrz po tem, 
jak wyrwano go od lynczu. Na 
szyi miał ślady sznura, którym go 
bitos 

Widziałem, jak w jasny dzień 
weszło do kawiarni kilku eleganc- 
kich panów, 


zastrzelili jednego z gości 


` 4 spokojnie wyszli, Akt zemsty 


świała podziemi... 


W gazecie przeczytałem, że 


trumni 
kobieła, która zamordowała męża 
we śnie, otrzymała w więzieniu 
200 listów z oświadczynami ,. 
Byłem w gabinecie dyrektora 
testru, gdy wpadł przerażony it- 
spicjent, wołając, że akior N. zmarł 
nagle, w swej zarderobie, Dyrek- 
tor odpowiedział spokojnie: 
— Ależ on nie występuje 
w ostatnim akcie... 
Widziałem, |ak spotkało się 
dwu przyjaciół z których jeden 
w ciągu lat rozstania zbogacił się, 
a drugi zubożał, i ten bogaty wpy- 
chat tomtemu 
studolarówki do kieszeni.. 
W mojej obecności rewolucjo- 
nista rósyjski Rutenberg, morderca 


już 


. 
e ojca. 
popa Hapona i towarzysz słynne- 


go prowokalora Azefa spotkał na 
pewnym balu 


żonę owego Azefa, 


Menkinę i nie podał jei ręki 
łowa rozpłakała się głośno... 

Słyszałem na własne uszy, jak 
prol, Einstein na pytanie amery- 
kańskiego reportera: „Czy uważa 
pan swą tęorję za ważniejszą od 
teorji Newtona ?* — odpowiedział: 
„Tak*... 

Widziałem, jaks. Ale to muszę 
odpowiedzieć obszerniej. 

Umarł zz i uwielbiany 70- 
letni àktor A. Był to jeden z tych 
ludzi, którzy zniewalają i porywają 


Aze- 


Wpływ barw na nerwy. 


Kolor niebieski daje odpoczynek 
i ukojenie, 


Ostatnie doświadczenia w kie- | dzą się doskonale stosować w 


runku działania barw na system 
nerwowy dały bardzo ciekawe 
wyniki. Zauważono, że ludzie 
rzebywający stale w otoczeniu 
kaw niebieskich, podlegają łat- 


wo znużeniu i nie mogą się 
raz oprzeć ogarniającej ich = 
ności, Dalsze badania wykazal: 
że kolor niebieski, zwłaszcza 
ciemny, zastosowany w pokojach 
arpstaych, pov o uje pewne po- 
głębienie się snu i stwarza do- 
skonałe warunki do wypoczynku 
nerwowego, Przy chorobach ner- 
wowych barwa ta wywiera do- 
datni wpływ na uspokojenie roz- 
drażnienia u chorego, 
Stosowane bardzo często za- 
słony w kolorach czerwonym 
i ciemno-ż zostały uznane 
jako szkodliwe, ponieważ barwy 
te działają na stan nerwowy 
człowieka raczej ożywiająco i po- 
budzająco, nie usposabiając Sbr 
najmniej do sni Barwy te da- 


1- 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


ze 
: 


37) 


Streszczenie początku. 


Na torze kolejowym znaleziono 
skradziony x wystawy krawiec- 
kiej manekin z pokaleczoną twa- 
rzą i nożem, wbitym w pierś. 

Zaintryjowany tym wypad- 
kiem inspektor policji, Almć Ma- 

ledztwo. 
iż głowa mane- 
do pp. Lecopie 
1 stanowiła portret Leona Lecopie, 
który zmarł przed paru laty nagłą 
śmiercią Malaise przypuszcza, iż 
morderstwć, a okale” 
zenia rigan jest r rea 
rsawiści nieznane: or 
do zmarłego, > zł 


zesłuchanie rodzeństwa De- 


(Dalszy ciag), 


dziewczyna 0 jas- 


NIESAMOWITY MANEKIN 


„Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


bym..? Jestem.. — Roześmiała 
się: — Jestem córką mego ojca, 
Doskonale. Ww im ra- 
zie.. Chciałbym pomówić z pani 
gościem, Leopoldem Trachet... 

Zobaczył, że twarz dziew- 
czyny spoważźniała. 

— Z kim? Nie rozumiem, co 
pan mówi... 

— Niech pani pozwoli, że po- 
wtórzę — odpówiedział inspek- 
tor. — Mam wszelkie powody 
przypegserać, że Leopold Tra- 
chet s 


Zanim Malaise zastukał 
drzwi, 


być gdzieindziej, tylko tutaj, ` 


Wysoka Córka farm i Zmar- 
nych włosach stała przed nim i|szczywszy aeg nym roz- 


sympatycznie. | myślać, 


Miała na sobie. iaaa 


bluzki 
z podwiniętemi do łokci rs w polda Trachet? 


— 


Jaise 


z Jaj dara, 


` dziala, = Aż 


A 


— Źle zi 
sze ¢ wyrażam,, Cheia 


x ylać, czy to 
odpowi że Lecpold T pracował 
moż ia mogła: na fattia nrzeż pare laj z 


krył się na tej farmie, 
FA przebywa tu bez pani wie- 
Y, 


do 
rozejrzał się dokładnie 
podejrzenia inspek. |naokolo. Jak daleko sięgnął 0- 

wko , nie zobaczył innego domu. 
c gas mówić z przeko- 
naniem, eli jego rozumowa- 
nie szło po dobrej drodze, to 
oswobodzony skazaniec nie mógł 


ponieważ d czyna ni 
Przepraszam — rzekł Ma- | odzywala se, dodali = 

se — chciałbym pomówić A 

właścicielem prawda, | trzech dni... 


pokojach do pracy, zabawy itd. 

o cia te usystematyzowa- 
ne w pewną całość, wzbudzi- 
ity olbrzymie zainteresowanie w 
|świecie lekarskim i naukowym. 
Prace obecnie idą w tym kie- 
runku, by doświadczenia zasto- 
sować przy fabrykacji żarówek, 
urządzaniu wnętrz, malowaniu 
lokali itp, 


0500 05050043 
Udzielam lekcji 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: nl, Wólczańska Xe 139 
lewa ofic. m. 16. 


swym talentem najbardziej opor- 
nych. 
Pogrzeb jego był najbardziej 


imponującą  demonstracją jego 
wielbicieli, 
Na wzniesieniu, zbudowanem 


w wielkiej sali Klubu Aktorów u- 
stławiono 


otwartą trumnę ze zwłokami 
artysty. 


Zgromadzeni koledzy mówili szep- 
tem w oczekiwaniu nabożeństwa. 

= Czy wie pan, kto to jest?— 
spytał mnie jeden z aktorów, po- 
kazując na młódzieńca, stojące- 
go między barczystymi mężczye 
znami, 

— Nie wiem. 

— To Joe, syn zmarłego. 

Wiedziałem, że Joe był „gangs- 
terem* i właśnie odsiadywał karę 
5-ciu lat wiezienia. 

Pód opieką dwu detektywów 
pozwolono mu tu przyjść, spoj- 
rzeć raz ostatni na ojca. 

Nikt się z nim nie witał, Na- 
wet, matka i siostry trzymały się 
zdaleka, 

Joe wszedł na estradę, AO 
się nad twarzą ojca. Płakał. Sle- 
dziły go współczujące oczy, tłumu 
zebranych i uważne oczy dwu 
panów 


rewolwerach 


w kieszeni. 

Joe wypłakał się i potem, nie 
odchodząc od trumny, zapalił pa- 
pierosa. Podszedłem do niego: 

— Dzień dobry, Joe. Nie po- 
winian pan palić tuż przy trumnie. 
to nie wypada. 

— A gdzież mam palić? Ci..— 
tu pokazał na detektywów — nie 
pozwałają mi gdzieindziej palić. 
Nie paliłem już pół roku. 

A potem zaczęło się nabożeń- 
stwo. 

I to jest amerykański „trill*,.. 


NA TE CIĘŻKIE CZASY.. 


WSPÓŁCZESNA ZABAWĄ. 


— Co tu robicie, dzieci? pyta 
wujaszek swych czterech siostrzeńr 
ców. 

— Bawimy się w sklep. 

— Hm, a gdzie są kupujący ? 

— Kupujących niema wcale 

— No, no mówi wujaszek 

czierech sprzedawców i ani je- 
dnego kupującego... 

— Bo, proszę wuja mówi naj- 
starszy z czwórki, ja jestem wła- 
ścicielem sklepu, Stasiek subjektem, 
Wacek jest chłopcem na posyłki, a 
Władek jest komornikiem i robi 
nam licytację, 


PRÓBA, 


— Stasiu, zachowaj się przy” 
zwoicie przy stole! Wyjm w tej 
chwili palec z majonezu! 

=- Mamusiu, ja chcę się tyl- 
ko przekonać, czy to nie jest 
przypadkiem krem waniljowy.. 


STAN INTERESOW 


Szpioman spotyka na Piotrkowe 
skiej Pimpermaua. 

— Oo słychać, panie Pimpere 
man? Jak idzie interes? 

— Źle, bardzo źle, panie Szpic- 
man. Jeżeli jeszcze kilka miesięcy 
będzie tak szło, to moja deklaruoja 
podatkowa będzie zgodna a praw- 
dą... 


DOWOD MIŁOSCI 


— Amsljo ubóstwiana rzekł a 
mant pozwól, abym ol dzisisj o 
północy zaśpiewał pod oknem twe- 
go pokoiku serenadą. Sam ją 
skompońowałem na twoją cześć... 

— Dobrze, rzekła Amalja, rzu- 
oq panu wówożas kwiaty s okna... 

— Wraz z przyrzeczeniem, że 
mogą Jiczyć...? 

— Nie, wraz s doniozkami.., 


SPŁATY NA RATY. 


Pani Owanoigier wpłaca naresz 
cie ostatnią ratą za wózek dziecię- 
oy, który w swoim ozasie kupiła 
dla synka. Właściciel magazynu — 
zadowolony, że nareszcie odebrał 
eałą należność pyta uprzejmie 

— A jak się ma dzieciątko? 
Dobrze się rozwija? 

— 0 — dziękuję, bardzo dob: 
rze. Już jest na drogim kursie me- 


dycyny... 


Inspektor był przeświadczo- | Malaise. — Od dwóch, czy od| Inspektor zwrócił się do dziew- 


ny, że syn Irmy bałby się prosić 
ludzi obcych o schronienie. Nikt 
nie ukrywa chętnie przestępców, 
choćby uznano ich niewinność. 


trzech dni/.., 

Nie odpowiadając, otworzyła 
cicho drzwi i wsunęła głowę. 
Tutaj jest.. — szepnęła. — 


Przypomniał sobie, że kiedyś, | Śpi,.. 


kiedy czytał sprawę Surlet-Tra- 
chet, wspomniano, że oskarżony 
był robotnikiem rolnym, nie mógł 
zatem nigdzie indziej pracować 
w tem zapadłem miasteczku. 

— A więc — zapytał — czy 
wprowadzono mnie w błąd? 

— N..ie — powiedziała z ża- 
em. 
— Kiedy powrócił? 

Malaise chrząknął: 

— Jestem inspektorem policji, 
Poszukuję żę, chcąc mu dostar- 
czyć dowodów w sprawie jego 
uwolnienia., 

Kłamstwo to wydało mu się 
okropne, ale nie chciał, żeby od- 
mówiono mu odpowiedzi, wobec 
| braku oficjalnego upoważnienia, 
Mi Dziewczyna spojrzała na Ma- 
aise'a: 


To od pani zależy — od- 
RE szybko inspektor. — 


laczeqo się ukrywa? 
z nipa kaari "UZTYM 
rzuciła drżącym 


do Le 

drzwiami 
cila 

rzenie, 


Prawda? 


Malaise poszedł za nią. Kied 


— Dawno jest tutaj? 
Nie.. 


Weszli na schody, 
— Przepraszam — po 


ze, przez pana nie bę- |n 
dzie miał przykrości? 


głosem: — Jest 
— Al — rzekł Malaise, — 
Proszę ranie zaprowadzić do nie- 
w pokoju nad temi 

mu zdziwione spoj- 


—0 AFP PE pika. Choć. y, proszę — rzekła 


otwierala zielone drzwi, kaprtał pom Malais 


pokoiła się: 

— Nie obudzi go pan? 

— Nie — rzekł inspektor. 

Wszedł do niewielkiego i jas- 
nego pokoju z wesołą tapetą 
w kwiatki, Przysunął sobie krze 
sło. do dużego mahoniowego 
łóżka i zwrócił się do dziewczyny 
stojącej w progu: 
oczekam, 

Leopold Trachet spał zwró- 
cony twarzą do ściany. Gdy 
epeo odezwał się, westchnął 
głęboko i otworzył oczy. 


ROZDZIAŁ XX. 
Cień z galer. 
Pierwsze jego spojrzenie, peł- 
ne wdzięczności, pa na dziew- 
czynę, drugie, pełne przerażenia, 


okaż aA 
ra awał si 
do ITAA swych 


vefa deli twarz o- 
o „ jasne włosy, na le- 
aoyo na kołdrze ch , tro- 
c rę 

się nie. ie żyły, 


p Ą 
— Nie.. niebardzo dobrze — 
odpowiedział tamten z wahaniem. 
Obecność inspektora je- 
fo tóżku intrygowała po Soad 
oila najwyraźniej. 


jednak zdecydować na pytanie. |tylko jestem tutaj. 


Więzienie trzyma go jeszcze-- 
e— w swej mo- 
na człowieka o spa* 


cy.. Wy 


idzie 


nim 
w oczy i 


dwóch, czy | raliżowanej woli, bojaźliwego... 


jeszcze ô CZAS, za- 
się, spojrzeć ludziom 
ieść głowę. 


Nie mógł się |lazłem ten dz 


czyny, ciągle jeszcze stojącej w 
drzwiach: 

— Czy mogę panią prosić o 
ozostawienie nas samych.. To 
ardzo śmiała prośba z mej stro- 

ny, bo jestem pod pani dachem, 
ale to, o czem chcę mówić z pa- 
mi gościem, jest ściśle poufne. 

pojrzenie dziewczyny szukae 
ło oczu Leopolda Trachet. 

— Proszę posłuchać pana, 
panno Janino — rzekł cicho tam- 
ten i gdy wyszła, zapytał, uno- 
sai się na łóżku: — Pan jest z 
po pe dale 

— Tak — odpowiedział Ma- 
laise. — Muszę panu zadać parę 
pytań., 

— Odrazu domyśliłem się, z 
kim mam do czynienia — rze! 
młodzieniec z gorzkim uśmie- 
pe PO lucham pana, panie 
inspektorze. 

— Proszę mi najpierw po- - 
wiedzieć... Czy to przedśmiertne 
zeznania dziennikarza Vanhacka 
spowodoway zwolnienie pana?... 

ie wiem nic więcej o pana 
zwolnieniu, prócz tego, co po- 
dano w gazecie, którą dzisiaj 
wyrzucił pan przez okno. > 

— W gazecie..? — wyjąkał 


rzucił jej pan na 


no szę to sobie dobrze za“ 
4 be, jeśli ktoś chce się u- 
ać ze swą obecności a: 
iennik i dlatego 
— W jaki sposób — zapytał 
z wysilkiem Leopold Trachet — 
dowiedział się pan, że to ja go 


wyrzuciłem? 
D. c. n) 


——— 


KRONIKA. 


Dziś: Marty P. 
Jutro: Jalitty1i Donstylii M. m. 


Diu 


got dnia: 15,24 
Uby 


lo dnia: 1.02 


|| 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


BAJECZKA O WEKSELKU. 


Zaszedł w ciążę wekselek 

na pokaźną sumę. 

Rad był wielce. 

Lecz główale 

to go wbiło w dumę, 

że termin rozwiązania 

mia! — ni malej ni więcej — 
nastąpić — aż dopiero 

zu. dziewięć miesięcy. 


— „Widzicie, jak mnie cenią”, 
mówił, 

„teraz wiecie, 

żem w stworzeń randze całkiem 
równy jest — koblecie!* 


Słyszał to pewien kupiec 

i tak doń powiedział: 

— No — no, jest między wami 
jeszcze wielki przedział.» 
Jeszcze żadna kobieta 

— nikt tet nie pamięta — 
nie odbyła sztucznego 

porodu u rejenta.» 


HOPLA. 


Osobiste, 


Powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego prezydent miasta — p. 
Bronisław Ziemięcki i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie, 


Bronzowe krzyże 
za gorliwą służbę. 


W sali reprezentacyjnej urzę- 
du wojewódzkiego odznaczeni 
zostali bronzowymi krzyżami za- 
sługi za gorliwą służbę w zakre- 
sie bezpieczeństwa publicznego 
następujący funkcjonarjusze P.P. 


instruktorzy starsi przodownicy 
Seweryn Bitdort ( komisa- 
rjat) i Franciszek Słowik (III 


komisarjat), oraz wywiadowcy: 
Strumiłło (I brygada) oraz Józef 
Kasprzak i Władysław Mikoła- 
jewski (V brygada), 


50-letni jubileusz 
IV Oddziału Straży Ogniowej. 


W sobotę czwarty oddział 
straży święci swój 50-letni jubi- 
leusz istnienia na którą to uro- 
czystość przybędą reprezentacje 
wszystkich oddziałów straży łódz- 
kich i zamiejscowyc 

Wieczorem nastąpi odebranie 
raportu, następnie ćwiczenia po- 
kazowe, wreszcie przywitanie 
gości, deklamacje i przedstawie- 
nie amatorskie, 


Zaciszne jezioro. 


Piękną, choć mało znam 


najdalej na południo-wschód * 


Na fot ji wi 
a fotografj pasze. A 


krainą jest Pokucie, 


cimierzu na Pokuciu, 


Przyjechał do Łodzi by popełnić samobójstwo. 


Śmiertelny skok z okna IV piętra. 
Zagadkowa tragedja radomskiego kupca. 


Wczoraj jechał do Łodzi Landau zwrócił się do port- 
kupiec z Radomia 38-letni Jakób | tjera hotelu z żądaniem, aby da- 
Landau, który bez io z|no mu 


z a cy md 38. pokój na czwartem pietrze, 


Rekord rakiety. 


Inżynier Winkler, którego wizerunek podajemy powyżej z 
prawa, zamierza w najbliższych dniach- wystrzelić w prze- 
stworza w celach naukowych skonstruowaną przez siebię 
rakietę. (widoczna na zdjęciu z lewa) która ma osiągnąć 
wysokość 7000 mtr. Będzie to w swoim redzaju rekord, 
dotychczas bowiem żadna rakieta nie osiągnęła jeszcze takiej 

wysokości, 


nie znosi bowiem zgiełku ulicz- 
ne: 
kój ma 4 piętrze, oznaczom 
liczbe 425, a 
Landau natychmiast po 
nieniu formalności posp 
góre 
ścił pokój — 
okno, wszedł na parapet i 


runął na bruk podwórza. 


Mimo całkowitej niemal pe- 
wnoścź, iż Landau poniósł śmierć, 


gdyż ciało kupca stanowiło jedną |, 


krwawą masę, 


Śortier przeznaczył dlu kupca |ani 


zawezwano natychmiast leka 
wia, który stwi 
k  zmiażdżenia czaszki 
i innych i SZ 


nawet najmniejszej walizki, 
ubraniu zabitego nie zna- 
leziono również żadnego listu, 


któ! wyjaśniał czynę roze 
eli bolu Wal Mo 


Gdy tylko numerowy Opu- szły do przekonania, iż 
kupiec otworzył |przybył do Łodzi 


zi najprawi 
dobniej 


z zamiarem po 
samobójstwa. 


Śledztwo w tej zagadkowej 
sprawie prowadzone jest równo* 
ześnie w Łodzi i Radomiu. 


ia 


FANTY DO WYBORU. 


Loterja, której los 


owania nie można 


się doczekać. 


, Od kilku dni krążą na tere- 
nie Łodzi oszuści nowego typu, 
żerujący na dobrej wierze i na- 
iwności obywateli. 

„,Machinacje oszustów pole- 
śają na tem, iż uprawiając sprze- 
daż domokrążną losów jakiejś 
rzekomej loterji fantowej, pro- 


ay Szatańska zemsta konkurenta. 
Pięć kg. materjałów wybuchowych 
w przewodzie kominowym. 


W osadzie Pożdżenice, powiatu 
łaskiego przypadkiem wykryto za- 
mach, który spowodować mógłby 
poważne szkody i pociągnąć zaso |kominowy ze zdziwieniem stwier- 
bą liczne ofiary w ludziach. jdził, że defekt -w otworze odpro- 

W osadzie tej zamieszkuje pie- | wadzającym dym, powstał na sku- 
karz Emil Slama, w sąsiedztwie zaś | tek zatkania baką blaszaną, zao- 
zamierzał otworzyć drugą piekarnię | patrzoną w knot bawełniany. 
Stefan Kowalczyk. Na tem ile mię-| Z zachowaniem wszelkich środ- 
dzy obu piekorzami wynikały czę- |ków ostrzoźności Słama wydobył 
ste zatargi, które szybko wytworzy- |bańkę i odniósł ją d) posierumku 
ły stan stałej niechęci, a nawet nie- | policji w Zelowie, gdzie stw ierdzo 
nawiści. |no, iż na zawartość bańki złożyły 

Onegdaj Slama zauważył, żejsię w różnych częściach: proch, dy 
piece nie funkcjonują w jego pie- |namit i saletra, ogólnej wagi 5 kg. 
karni jak należy, wobec czego po-| Wobec stwierdzenia w ten spo- 


wziął mniemanie, że zatkan e zosta- 
ły sadzami i postanowił je sam 
przeczyścić.  Zbadawszy .przewód 


| 


Okupacja domu modlitwy 


przez eksmitowanych. 
Niezwykła awantura przy ul. 11 Listopada. 


Przy ul, 11 Listopada 69 za- 
mieszkują we wspólnem  mseszka- 
niu, już od lat 14 dwie rodziny: 
Lajbusia Koniecpola i Ajzyka Edel- 
sberga, liczące ogółem osiem 
osób, 


Przez czas dłuższy obie rodzi 


ny uiszczały regularnie komorne, 
ostatnio jednak wobec całkowite- 
go niemal braku zarobków, zaczę- 
ły zalepać z opłatą czynszu ko- 
mornianezo, 

W związku z tem właściciel 
domu. Hersz Haber, będący nad- 
to właścicielem domu przy ulicy 
Gdańskiej 15 i dużej willi w Ko- 
lumnie pod Łaskiem, wystąpił do 
sądu o eksmitowanie Edelsberga i 
Koniecpola i po pewnym czasie 
nakaz eksmisyjny uzyskał. 

Przed paru tygodniami Haber 
przy pomocy komornika usunął z 
mieszkania ruchomości obudwu 
rodzin. 

Toż dnia wybuchła nad Łodzią 

ałtowna burza, która, jak wia- 

omo — dokonała dość poważ- 
nych spustoszeń i zalała niżej po- 
łożone punkly miasta, 

Aby uchronić nędzne ruchomo= 
ści przed ostatecznemm zniszcze- 
niem, wyeksmitowani, wnieśli je 
do domu modlitwy, mieszczącego 
się na tej samej posesji. 

Haber wystąpił do władz poli- 
cyjnych i do starostwa grodzkiego 
o usunięcie wyeksmitowanych z 
nieprawnie zajmowanego lokali, 
ponieważ jednak Wizrni, uczęsz” 
czający 4# domu modlitwy, uwa- 
żali, iż godzi się dać w niin opie- 


FR me a 1-2" 


ce kę pozbawionym mieszkania nę- 
suniętą częścią Po! dzar'ojm, Władze nie spełniły tiy 
dzimy malownicze *ezioro ð dania pana Ha f 
—— 


Nieudany zamach na piekarnię. 


sób, iż w danym wypadku chodziło 
o wyraźny zamach, gdyż eksplozja 
[takiej ilości materjału miara psie 
|go rozniosłaby caie domostwo, po- 
woduiąc śmierć wszystkich znajdu- 
jących się w pobliżu osób, władze 
policyjne przedsięwzięły energiczne 
dochodzenie, w rezultacie których 
zdołano ustalić, iż zamachu tego 
usiłował dokonać Kowalczyk. 

Materjał wybuchowy, znaleziony 
w blaszance, został odesłany wła- 
dzom sądowym jako dowód rze- 
|czowy, zaś Kowalczyka osrdzono 
w więzieniu do czasu zakończenia 
dochodzeń. 

Mściwy piekarz przyznał się, iż 
podrzucił w nocy, przy pomocy 
drabiny, paczkę z materjałem wy- 
buchowym, będąc pewny, że zaraz 
rano, po napaleniu w piecu, bańka 
rozgrzeje się i wszyscy znajdujący 
się w izbie przy śniadaniu domo- 
wnicy wylecą w powietrze. 


ponują pabycie losów tych w ce- 
nie od 25 groszy 5 zł w za 
leżności od tego, w rozlosowa= 
niu jakiej kategorji fantów na- 
bywca zamierza brać udział, 
Fantami mają być jakoby roz* 
maite przedmioty, ze 
i rowerów poczynając, a koń 
cząc na biżuterji — aż do „ 
lanian rasa i 

zuści grasują niemal wy* 
łącznie na przedmieściach Łodzi, 
starając się sprzedawać losy 
głównie kobietom, nie- 
obecności w mi iu głowy 
rodziny, Dotychczas już kilka= 
dziesiąt osób, w tem głównie 
kobiet, zaopatrzyło się w losy, 
a mimo upływu terminu losowae 
nia rzekomych loteryj — o ich 
wynikach nie zostały powiado* 
pisik RENNA 

związku z tą nową formą 
oszustwa napływają pisna T Eae 
nia do poszczególnych komisas 
riatów policji. 


90 dni zdala od ware 


sztatów. 
Strajk bełchatowski trwa. 


W dniu 29 kwielnia r. b wys 
bucht w Bełchatowie strajk włó 
niarzy, który objął wszystkie fab- 
ryki tego miasteczka przemysło+ 


wego. 
W dniu dzisiejszym mija do- 
kładnie trzy miesiące od chwili 
wybuchu strajku, mimo to nie pos 
dejmuje się jeszcze żadnych roko- 
wań w sprawie likwidacji zatargi 
i jest prawdopodobne, iż zatarg 
ten ryciiło się nie skończy, 


——— 


Względy gospodarczei reprezentacyjne 
domagają się 


uporządkowa 


nia dojazdów 


przed dworcami. 
Interwencja Izby Przemysłowo-Handlowej 
w magistracie, 


Jeszcze w maju rb. lzba Prze 
mysłowo-Handi. w Łodzi zwróciła 
się do magistratu wskazując na 
konieczność uporządkowania ze 
względów reprezentacyjnych ulic, 
wiodących do dworców i położo- 
nych przy nich skwerów _ 

Magistrat w odpowiedzi na to 
zakomunikował, iż w roku bież, 
przystąpi do przebrukowania ulic 
i doprowadzenia do porządku 
jezdni przed dworcem Łódż-Fa- 
bryczua, Oraż na ulicach Skwero* 


wej, Kolejowej, Traugulta i Karo- | m 


teren przed 


ijewskiej, zaś obszern 
ka należy do 


dworcem Łódź-Kali 
władz kolejowych. 
Wobec tego izba wystosowała 
obszerny "pęt do dyrekcji 
warszawskiej P.K.P. stwierdzając 
m. in. że stan jezdni przed dwor- 
cem Łódź-Kaliska z roku na rok 


3 komis. p. p. 0 
pogarsza się, «o wymaga 
b rowadzenia mód ne wezwania 
ównocześnie, wobec odwle* a —— 22 


kania przez magistrat rozpoczęcia: 


a 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 


robót na odcinkach ulic prowadzą» 
cych do dworców, izba wystąpiła 
ponownie do władz miejskich 0 
przyśpieszenia naprawy tych 


Dodatkowa komisja 


poborowa. 

Dziś w piątek 29-go b. m. 

od godziny S-ej rano rozpo- 
czyna urzędowanie w lokału przy 
Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko- 


| 


- 


Za dwa dni 
ni wielka manifestacja narodowa, | łącząc 


która ma dowieść naszych nieod- | miastach w jedną godną myśl: 
łącznych praw do 


trwania nad Bałtykiem. 
Morza* będzie godną odpowiedzią 
tym kim, który pragną u- 
pradawną ziemię pomor- 

ską, silnie związaną z Macierzą. 
Program vroczystości przewidu 
Ra z. Il rano uroczyste na- 
a ow olej, i Si 
enta Rzeczypospolitej, odprawione 
na molo Wilsonowskiem przez |. 
E. ks. biskupa Okoniewskiego. O 
godz. 12 nas'ąpi przemówienie pre- 
zesa oddziału Ligi Morskiej i Ko- 
lonjainej w Gdyni— dyr. J. Rummia, 
twórcy Gdyni — ministra E. Kwiat- 
kowskiego oraz prezesa zarządu 
głównego Ligi. Morskiej i Kolonial- 
nej — gen. diw. G. Oflicz-Dre- 
szera. O godz. 12.75 przedstawi- 
ciele Pomorza złożą hołd p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej. O godz. 
14 p. Prezydent przyjmie defiladę 
oddziałów i organizacyj na ul. 10 
Lutego. O godz. 16 odbędzie się 
zwiedzanie okrętów wojennych i 
wycieczki po morzu. O godz. 17 
na Stadjonie Radłowskim wysta- 
wione będzie widowisko publiczne, 
na całość którego złożą się: „Opo- 
wieść Bałtycka*— Janusza Stępow- 
skiego w wykonaniu Ireny Solskiej 
oraz pieśni i tańce ludowe w Wy- 
konaniu zespołu wsi Królowa Wo- 
la. Przedstawienie to zaszczyci swą 
obecnością p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. Również w ramach „Świę+ 
ta Morza* odbędzie się dnia 2-go 
s'erpnia o godz. 16,40 poświęcenie 
morskiego schroniska turystyczne- 
go „Nad lisim jarem*, inż. de Ros- 
setów, pozostającego pod egidą 

Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Jadący na powyższe uroczysto- 
ści korzystają ze znacznych ulg 
kolejowych, przyczem osoby, które 
ne należą do żadnych organizacyj 

| mogą nabywać bilety w blurach 
„Orbisu*, 

| Niezależnie od uroczystości w 

| Gdyni cała Polska na dzień 31 


| — 
BRAT. roz 
Koledzy Jerzego zaczęli robić 


NOWELKA. przygotowania do odjazdu, roz- 


„Nieposkromiony” zarzucił kotwi- | Prawiając i dziwiąc się postepowa- 
cę niedaleko portu Said i ledwie|1iu starego" ze swoim faworytem 
adpowiedział na powitanie salwy: | Młody chorąży „zaś szedł do kaju- 
komendant okrętu wylądował, aby |!» gdzie oczekiwsł go komendant. 
złożyć wizytę miejscowym władzom, — Bardzo mi przykro, że po- 
Na okręcie praca szła raźno i bez krayzonajem ci plany — rzekł na 
przerwy rozlegały się wesołe śmie-| Wstępie. a 

chy i śpiewy załogi. Oficerowie| PO chwili pan osiro: 
zgromadzili się na pokładzie, a zło- — Zresztą, ró jak chcesz... 
to, zdobiące ich galowe mundury | Ponieważ służbę obejmujesz do- 
i starannie wyczyszczone armaty |Piero o szóstej, mozesz jechać, 


w palących promieni ` Jestem Szczerze zasmucony, je- 
Mysaczaty palących promieniach | panom 
— No, 


Sąd Handlowy w Łodzi na 
sesji wczorajszej rozpoznawał 
sprawę z ania Eljasza Ajzen- 
sztajna, zam, przy Zielonym 
Rynku 6, o ogłoszenie upadłości 
Mieczysławowi Szykierowi, skład 
drzewa budowlanego w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 232/234. 

Sad ogłosił upadłość Mieczy- 
sławowi Szykierowi, chwilę o~ 
twarcia upadłości oznaczył na 
23 lipca 1932 r. tymczasowo i za- 
mianował sędzią komisarzem sę- 
dziego handlowego Alfreda 
Haesslera, zaś kuratorem adw, 
Wilhelma Lilkera, 


na wycieczce 


22-letnia Krystyna Tenorek ul. 
(Kilińskiego 164) zawarła przed 
kilku dniami znajomość z kilku 
młodymi ludżmi z którymi oneg- 
daj wybrała się na wycieczkę po- 
za miasto. 

Trzej „dżentelmeni* urządzili 
sobie w polu za miastem libację, 
częsiując wódką również i towa- 
rzyszącą im kobietę, Gdy Tenorek 
była już zupełnie oszołomiona al- 
koholem — wszyscy trzej mło- 
dzieńcy dopuścili się wobec niej 
gwałtu, a gdy zapadł wieczór — 


— Jestem na 
komendancie, 


Usiądź 
mówi 


Ho powrocie na 

„ mendant oświadcz 
Oficerowie, któ 
służby, mogą się 


kiego doznałem wrażenia, ujrzaw- 


dancie; szy ci 

3 ę 
szóstej. | mn) się 
spłynąt ku mnie z zaświatów... — 


— Pragnę zwiedzić Wschód... ak on owe i 
. 1 go pamiętne- 
E n kg mea nareszcie |go dnia! Byłem porucznikiem, on 


c aie nogami, prze: |zą5 chorąż m; tyl d 
o płeąc prawie jesteśmy w | dant w dał SAH 
pair dej oi di Dan m atychmjast z tego 
, ` 1 drogi... orzystał. Po powrocie 
Lecz proszę cię, nie” odpływaj, = | owoc, swą przygodę, 
i Oczekuję | Któżby przypuścił, że następstwa 
kajucie.. [bedą takie straszne., 


„ 


Deea DZE 


Niemasz Polski bez 


POLSKIEGO BAŁTYKU 


raz jeszcze zadokumentuje nasze nieprzedawnione prawa do Pomorza. 


odbędzie si = [1 bierze odświętny wygląd, 
ia dahs va pa i- po wszystkich wsiach i 
z nialnej 
rzeża Oraz | było nasze, będzie nasze. Takie ħa- 
naszej i wi sło przyświecać będzie uroczysto- 
prog pera ściom na całym terenie kraju, kió- 


TRZY NOWE 


czył się| bokich 


organizacją zajmą się miej- 
mole Koła Ligi Morskiej i Kolo- 
w porozumieniu z innemi 


organizacjami. 


Niechaj więc w. dniu 31 lipca, 


ŁODZKI — 29 lipen 1932 r.. 


wie się jedno wołanie, jeden głos: 
niemasz Polski bez morza! Dzień 31 
lipca będzie dniem utrwalenia ślu- 
bów Polski z Bałtykiem. A więc wagonowo drzewo i 


frontem ku morzu. 


jak Polska długa i szeroka odez- 


Na tej samej sesji była roz- 
patrywana rawa z podania 
firmy „A C, N ziende 
imiche Nazionali Associate" 
i in. o ogłoszenie upadłości fir- 
mie „Jakób Goldberg i Pinkus 
Heiman", zam. w Aleksadrowie 
poe Łodzią i jej współwłaścicie- 
om, 


Firma Jakób Goldberg i Pin- 
kus Heiman prowadzi w Alek- 
sandrowie po: 

i merceryzanię, 

W 1929 r, firma zaprzestała 
wypłat i Sąd Okręgowy w Łodzi 


za miastem. 


Smutna przygoda lekkomyślnej panny. 


sprowadzili doro?kę, zapewniając 
iż odwiozą kobietę do domu. 
Przy zbiegu ulic Nawrot i Ki- 
lińskiego, wobec czynionych przez 
oprzytomniałą już  Tenorkównę 
wyrzutów, trzej jćj towarzysze, z 
obawy przed odpowiedzialnością, 
kazali dorożkarzowi przyśpieszyć 
jazdę i zrzucili kobietę na jezdnię. 
Tenorek doznała licznych obra- 
żeń cielesnych. 
Lekarz pogotowia 


przewiózł 
poszkodowaną do domu. 


pańskie rozkazy, | od kolegów i udał się w głąb 


miasta, szukając wrażeń. Zawsze 
to samo, w dodatku, gdy jest się 
młodym i.ma się zą sobą dwa- 
dzieścia długich dni podróży okrę- 
tem, oracy bezustannej i ostrego 
morskiego nowietrza.. Czytał on 
dużo książeć o Wschodzie, podzi- 
wiał gdzieś w kabarecie wschodnie 


Łodzią farbiarnię |man* oraz 


tancerki i prędko porwał go czar 
ezgzotyzmu i tajemniczości cudne- 
go, a nieznanego kraju. Wrodzona 
subtelność nie pozwoliła udać mu 
się do jakiegoś z licznych podej- 
rzanych domów. Chciał sam stwo- 
rzyć sobie jakąś wyjątkową przy- 
godę 1 błądził w labiryncie uliczek, 
napawając się urokiem pięknych 
ogrodów. Spojrzenia licznych czar- 
nych oczu starały się przyciągnąć 
go ku sobie, lecz on szedł wy- 
trwale, dotarł do przedmieścia — 
gdzie znajdowały się nędzne, na- 
wpół rozwalone domostwa, zamie- 
szkołe przez również nędznych 
tubylców i wszedł po wsi, brnąc 
no kolana w piasku. — Szedł pe- 
wnym krokiem, pchanv przez ja- 
kąś nieznaną silę; szedł jakgdyby 
widzianą po raz pierwszy miejsco- 
wość znał doskonale. Zła gwiazda 
znaczyła mu drogę, lecz nie do- 
strzegł jej... 

Nareszcie po długiej wędrów- 
ce, ujrzał za żelaznym parkanem 
młodą kobietę niezwykłej urody, 
Przez chwilę przyglądał jej się z 
zachwylem, poczem zbliżył się, 
przemówili do siebie parę słów i 
poprosił, by wpuściła go do ogro- 
du: młoda niewiasta zapłoniła się 
i spuściła oczy... Było skwarne 
południe, jak dzisiaj niespodzianie 
sim na sam z urodzą kobietą 
przejęło go niewypowi ianą roz- 
koszą i wyrwało z oOdrętwienia 
spowodowanego. upałem... 

Z jakim entuzjazmem opowia- 
dał mi o słodkich chwilach, spe- 
dzonych u nieznajomej, o jej głę- 

oczach i porpurowvch us- 


' = <a 


Z wokandy Sądu Handlowego. 


UPADŁOŚCI 


w 1929 r, ogłosił upadłość za- 
równo jej, jak i jej współwłaści- 


cielom. 
Upadłość wyższa została 
zakończona układem lecz upadli 


nie wywiązali się z zobowiązań, 
wynikających z układu, nie pła- 
cąc ie petentce przypadają- 
cej na jej rzecz pierwszej raty 
p e zo 5s = m 

ogłosił upadłość firmie 
wJakób Goldberg i Pinkus Hei- 
sobiście jej współ- 


o 
Jakóbowi Goldber- 


właścicielom 


Hr. 103. 


Pinkusowi Heima 
Manitlowi p Tanowi 
Handelsmanowi i Boruchowi Han- 
delsmanowi; chwilę otwarcia ue 
padłości oznaczył na 28 listo- 
pada 1929 r. tymćzasowo, 


. 

Szil Rubinowicz (Złota 5) | 
Szłama Moszkowicz (Pomorska 25) 
wnieśli do sądu podanie o ogłosze- 
nie upadłości Wilhelmowi Dober- 
Steinowi, właścicielowi składu drze- 
wa i węgla w Andrzejowie. 

Wilhelm  Doberstein nabywał 
węgiel. Od 
zeszłego roku zaprzestał uiszczać 
swoje wypłaty, a chcąc uniknąć 
płacenia długów, fikcyjnie przepisał 
mo skład o. imię syna i „mj 
wierzyciele kładli areszty na ma at- 
ku Dobersteinn, syn jego występo- 
wał do sądu ze sprawami o wyłą- 
czenie. Prócz tego pozwany obcią- 
żył swoją nieruchomość na rzecz 
swej siostry sumą 25.000 zł. Pomi- 
mo jednak tego, że przepisał fik- 
cyjnie przedstawicielstwo na swego 
syna w dalszym ciągu wydawał 
p pod pieczątką i nie płacił 
ich. 

Sąd ogłosił upadłość Wilhelmo- 
wi Dobersteinowi. Zamianował sę- 
dzią komisarzem sędziego handlo- 
wego Leoną Felixa, kuratorem zaś 
adw. Samuela Rabinowicza i oddał 
upadłego pod dozór policji. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czył tymczasowo na dzień 27 czer- 
wca 1931, r, 


ZABAWA — PRZEBOJ 


Postanowione: dnia 7 sierpnia 
b. r. spotykamy się w pięknym 
zakątku Łodzi — elenów, 
na zabawie ogrodowej, urządzo- 
nej a= sekcji Eri ij 
niestałych przy za zie grodz- 
kim Federacji P, Z, O. O. w Ło- 
dzi, Zabawa obfitować będzie 
w szereg atrakcyj dotychczas na 
terenie naszym niewidzianych, 

Przedewszystkiem podnieść 
należy, że przyśrywać będzie 
wyborowa orkiestra symfoniczna, 
składająca się z 24 osób; ponadto 
uświetni zabawę występ chóru 
Moniuszkowców, który pod ba- 
tutą prof. Karola Prosnaka od- 
śpiewa wiązankę pieśni legjono- 
wych, oraz szereś innych, do- 


stachł... Gdy się z nią żegnał, nie 
chciała nic przyjąć od niego, zu- 
palnie nic.. „Mam jedną prośbę 
do ciebie, rzekła: Abyś powrócił 
kiedy do mnie, choć na parę chwil 
i nigdy nikomu nie wspominał, że 
byłeś u mnie"... 

*rzyjechałem rozmarzony i szczę- 
śliwy i gdy arab, który zaopatrzył 
nas na drogę w węgiel wybierał 
się z powrotem na ląd, brat mój 
wziął go na bok i rzekł: 

— Za chwilę podnosimy koiwi- 
cę i udajemy się w daleką podróż. 
—Proszę cię o oddanie mi wielkiej 
przysługi, która nie sprawi ci chy- 
ba trudności.. Kup pudło czekoła- 
dek najlepszych, jakie znajdziesz i 
oddaj je kobiecie, która mieszka... 

Tu szepnął arabowi do ucha jej 
adres, 

— Nie wyobrażaj sobie, że mię- 
dzy nami cokolwiek zaszło... Za- 
pewniam cię, że absolutnie nic... 
Chcę jej tylko jakimś sposobem 
wyrazić mą wdzięczność za kilka 
miłych chwil rozmowy... Nie udalo 
mi się nawet skraść jej całusa pfzez 
żelazne kraty parkanu... 

Człowiek wziął pieniądze, wy- 
słuchał z ironicznym uśmiechem 
opowiadania brata, poczem z tym 
samym zimnym uśmiechem, na 
którego wspomnienie jeszcze dzi- 
siaj przenika mnie całego dreszcz 
przerażenia i nienawiści, rzekł: 

— Szczęśliwy jestem za pana, 
że nic, prócz rozmowy nie łączy 
go z tą dziewczyną. Muszę przy- 
znać, ona , 


progu, pomimo, jej 
atłasowej skóry o zapachu dojrze- 
wającego owocu . 
sama i nigdy nie wychodzi za furtę 
swego ogrodu... Rodzice jej byli 
trędowaci i umarli na tę straszną 
chorobę... 

— Nie możesz sobie wyobrazić 
iaką mękę zadały bratu memu sło- 


Mieszka zupełnie | boj 


Trzej „dżentelmeni* Federacji Zw. obrońców ojczyzny. 


tychczas przez publiczność łódz- 
ką nie słyszanych. 

Na innego rodzaju atrakcje 
złoży się: bufet pierwszorzędny, 
prowadzony sposobem gospodar- 
czym, loterja fantowa ażdy los 
wygrywa], poczta cuska, prze- 
pięknie iluminowany og oraz 
caly szereg innych niespodzia- 
ne 


Będzie to jedyna zabawa 
w sezonie, która zadowoli naj- 
wybredniejsze gusta. Cena wej. 
ścią jako też i wszelkich rozry* 
wek ściśle dostosowana do obec- 
nego kryzysu, 


wa araba, które były może tylko 
podłem  oszczerstwem. Chłopiec 
zbladł i chwiejnym krokiem odszedł 
do swej kajuty i więcej dnia tego 
się nie pokazał. Nazajutrz i dni 
następnych  przerzucał nerwowo 
książki medyczne, irwożliwie badał, 
lekarza, kąpał się kilka razy dzien- 
nie.. Po paru miesiącach trudno go 
było poznać: schudł, zestarzał się, 
lecz zmiana klimatu, krajobrazów, 
a nadewszystko czas, który wszyst- 
kie rany zabliźnia. uspokoiły jego 
siangane nerwy. 

rzeszedł miesiąc, dwa, potem 
siedem.. Dostałem awans i musia- 
łem się przenieść na inny okręt, 
lecz pomimo rozłąki myśli moje i 
serce stale były przy nim i przysię- 
gam ci, że w dniu katastrofy mia- 
łem przeczucie jakiegoś nieszczęś- 
cia i całą noc prześladowały mnie 
okropne wizje... Brata mego znale- 
ziono martwego w jego kajucie; ku: 
la rewolwerową polożyła kres jega 
bezustannym trwogom. Niezrozu- 
miałem było dla wszystkich, dla- 
czego jeden z najmłodszych i naj. 
szczęśliwszych oficerów, o którym 
| wiedziano, że nigdy nie miał dtu- 
gów, ani awanturok miłosnych, po- 
jpełnił samobójstwo. Ja jeden zna. 
[tem jego tajemnicę... 

Miał dęlikatne rysy twarzy i a- 
tletyczną budowę ciała, jak ty, mój 
chłopcze. Gdy go lekarz badał, nic 
znalazł objawów żadnej choroby, 
na szyi jedynie ujrzał małą krostkę 
jakie często się zdarzają z nadejś- 


na... [ciem wiosny. 


Wybacz mi, poruczniku, że prze» 
szkodziłem ci w wyprawie na ląd, 
by opowiedzieć tę historję, dla mnie 
bolesną, dla ciebie bezwątpienia o- 

ętna... Zapomnij ją i wybacz mi 
te łzy... Masz jeszcze czas jedź, je- 

Śli masz chęć. Ą służbę możesz 

zmienić... 

| _ Dzięci ci, komendancie. Nie ja 

jas Pozwól mi pozostać przy tobie 
——— 


1L. 
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ŁKS — Żidenice 4:1 (2:0). 


Zbyt wysoka porażka gości. 


W dniu wczorajszym na boi- 
sku ŁKS-u gospodarze rozegrali 
towarzyskie spotkanie z brneń- 
skim zespołem Zidenice. 

Padający przed południem u- 
lewny deszcz zmienił boisko na 
ciężki teren oraz  odstraszył 
sportowców od przybycia na za- 
wody. Nieliczni widzowie w ilo- 
ści 1500 mieli możność podzi- 
wiania dobrej gry łodzian zwłasz- 


cza w początkowych momentach |d 


gry oraz przebłysków pięknej 
gry ze strony gości. 

Wynik 4:1 dla ŁKS, jest za 
wysoki, raczej remis lub zwy- 
cięstwo Czerwonych z różnicą 
jednej bramki byłby odzwiercia* 
dleniem gry i mógłby miernikiem 
sił być nazwany. Trzeba przy* 
znać, że gości prześladował pech 
w strzałach jeśli zaś do tego do- 
damy, że Mila bronił swej świą- 
tymi z wielkiem szczęściem ja- 
snem się wyda, że wynik cyfro- 
wy mógł wypaść korzystnie tyl- 
ko dla miejscowych. 

Goście słabych punktów nie 


siadali Wybijał się obrońca 
ugr, Soroti Suchanek „oraz 
rawoskrzydło Szterc, Środ- 
kowy napastn. przypominał 


Kossoka a środ. pomocnik Ga- 
brjela, b, gracza ŁKS} Zidenice 

ją twardo, nie siląc się na 
oronkowe kombinacje, precy- 
zyjne centry a tylko skutecznie 
podciągają pod bramkę prze- 
ciwnika i strzelają często ale 


niestety — niecelowo, 
ŁKŚ. miał wczoraj dobry 
dzień, Brak jednakże Sowiaka 


na lewym łączniku dał się od- 
czuć, bowiem zastępca jego 


Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Łodzi. 


W dniu 24 b. m. odbyły się 
zawody strzęleckie o mistrzostwo 
m. Łodzi w konkurencjach E. S. 7 — 
broń porwani typu er aA 

lo o przyrządach celowniczych O0- 
ZA odległ. 50 m. Ilość nab. 
60 w 3-ch postawach regulamino- 
wych p 20 w każdej, tarcza 50/20. 
Zawody zorganizowane przez S. K. 
S.— Łódź na Strzelnicy przy ul. 
Piastowskiego. 

W zawodach brało udział 35 
zawodników i zawodniczek, zgło- 
szonych przez kluby zrzeszone w 
Łódzkich Okr. Zw. Stowarz. Strzel, 
Łowieckich i Łucznych: ŁKS. SKS — 
Łódź, SKS—= Piotrków, WKS—Łódź 
i PKS— Łódź. 

Poziom zawodów b. wysoki. 

W strzelaniu indywidualnym o- 
siągnięto następujące wyniki: 

| m. kpt. Gościewicz Bolesław 
SKS-Łódź stojąc — 187,. kl. — 
198 i leż. 197==582 na możliwych 


600. 
JI m. p. Nower Antoni ŁKS- sto- 
jąc — 186, kl. 197 i leż. — 198 = 


516. 

III m. sierż. Nowak Stan. SKS — 
Piotrków stojąc — 186, kl. — 193 
i leż. — 194 = 573. 

IV m. p. Wnukiewicz Stefan 
SKS=Łódź stojąc — 183, 
188 | leż. — 199 = 570. 

V m. sierż. Pachla Antoni 
SKS—Piotrków stojąc — 183, kl. — 
187 i leż. — 194 = 564. 


Panie: 

I m. mir. p. Pluta-Czachowska 
Ludm. SKS— Łódź stojąc 165, 168 
i 187 = 520. 

Il m. p. Dodkowa Julja SKS— 
Łódź stojąc 121, 143, 162 = 426. 


Zespołowe: 
lm. zespół S, K. S. — Piotr- 
ków — 2181. 

li m. zespół S. K. S: — Łódź — 
2753, : 
"MI m. zespół Ł. K. S. — Łódź 

14 


3. 
IV m. zespół W. K. S. — Łódź — 
2703, 


249 


V p ześbui W. K. S. — Łódź — | rufie 
i 


Szałapski, słaby fizycznie, był 
prawie niewidoczny na boisku 
kilka jednak jego kombinacyj 
z Królem było dobrze obmyślo- 
nych i skutecznych. 

Herbstreich wyjątkowo pra- 
cowity” zawodził strzałowo poza 
tem przez zbytnie wysunięcia 
się zmarnował kilka pozycyj, 
gdyż arbiter odświzdał zawsze 
„spalony”. pomocy Welnic 
obry, mimo, że miał przeciw 
sobie najgroźniejszego napastni- 
ka. Poza tem podkreślić należy 
e tg mr pomocy hę z 
napadem, który otrzymał moc 
dobrych piłek. Obrona pewna. 

Pierwsze minuty przynoszą 
bramki gospodarzom i to dwu- 
krotnie, bowiem Król i Durka 
strzelają nieuchronnie dwa goole 
z dość niepewnych pozycyj. 

Dalsza przewaga zwycięzców 
nie przynosi im już pozytywne- 


W sobotę, o godzinie 20-ej, 
odbędzie się na boisku w Heleno- 
wie inauguracja sezonu bokser- 
skiego 1932/1933, 

Po 6-5 tygodniowej przerwie 
ujrzy liczna rzesza miłośników pt- 
gllałorstwa ciekawe walki bokser- 
skie, których program ustaliło S.S. 
Union w porozumieniu ze wszyst- 
kiemi klubami Okręgu Łódzkiego 


S., T. G. Sokół, Geyer, I. K. Poz- 
nański i Bar-Kochba. 


W dnin jutrzejszym nastąpi 

w Los Angeles o godz. 14.30 tro- 
czyste otwarcie Igrzysk Olimpij- 
skich (według naszego czasu o 
godz. 23.30). Pierwszego dnia 
odbędzie się podnoszenie ciężarów, 
w którem Polska mie bierze t- 
działu. 
— W przededniu Igrzysk wyczuwa 
się wśród zawodników a nawet 
mieszkańców miasta niezwykle 
podniecony nastrój. 

Na uroczystość inattguracyjną 
wykupiono już prawie wszystkie 
karty wstępu w ogólnej liczbie 
105 tysięcy.  Przewidziany jest 
przyjazd 325 tysięcy gości i 135 
tysięcy samochodów. Ekipy pra- 
wie wszystkich narodów znajdują 
sę w gorliwym treningu, czyniąc 
ostateczne przygotowania. Wśród 
olimpijczyków znajduje się dwuch 


Szermierka na oceanie, 


Inauguracja sezonu bokserskiego 
1932/1933. 


a mianowicie : Zjednoczone, Ł& K. [lênowie. 


Jutro otwarcie Olimpjady. 


325000 gości i 135000 samochodów. 


Drużyny śląskie 
w Częstochowie. 


W niedzielę bawiły w Często- 
chowie drużyny śląskie IFC. Kato- 
wice (tegoroczny mistrz ligi śląs - 
Ke) oraz Slask” z Tarnowskich 

r, 


go rezultatu, gdyż tyły gości 
bronią się dzielnie, s 


£ IFC z 4-ma rezerwowymi 
do domu i zatridałaja erę |ZS z castochowaka „Brygadą 
Mile, który iązuje się zel PO o nozędnej grze wynik bea 


tamkowy 0:0, zaś „Sląsk“ poko» 


swego zadania bez zarzutu. nal „Ascolą* w stosunku 3:1 (2:0). 


| Po zmianie stron gra traci 

nieco na wartości, tempo sła- 
bnie, nie przeszkadza to jednak 
Królowi i Hlerbstreichowi -do 
strzelenia dwuch dalszych pun- 
któw. 

Od tej pory goście zbierają 
swe siły i dążą za wszelką cenę 
do uzyskania honorowej bramki, 
co im się wreszcie udaje w o- 
statniej minucie gry. 

Zaznaczyć wypada, że poście 
w Łodzi walczyli po całonocnej 
podróży, przez co grali gorzej 
wskutek zmęczenia, 

Sędziował p. Raettig — do- 

e, 


Krótkie wiadomości 
lokalne, 


W dalszych grach sportowych 
klabów fabrycznych 9 mehir Pana 
Prezydenta IRP pokonał w środę 
w koszykówce męskiej Zjednoczone 
w śtosunku 20:25, zaś w siatkówe 
ce 80:4 W ozólnot klasyfiknoji 
prowadzi nadal TKP, 

— Najbliższem spotkaniem mig- 
dzy miastowem piłkarzy łódzkich bę- 
dzie mecz z reprezentacją Poznania. 
Odbędzie sią on w Poznania 28-go 
sierpnia, 

— 141 15 sierpnia odbędzie 
sią w Piotrkowie piąciobój lekko- 
atletyczny o mistrzostwo okręgu 
dla kobiet, zaś 28 sierpnia bieg 
naprzełaj o mistrzostwo okręgu dla 
kobiet na bojsku Wimy w. Łodzi. 

— Program zawodów  pływao- 
kich ŁKS-u z udziałem zawodników 
warszawskiego ZASS-u gostat nie- 
co zmieniony: mianowicie odbędzie 
się mecz water-polo i zawody ply- 
waokie panów. Natomiast zostały 
skreślone konkareneja pań ze 
względu na małą flość zawodni- 
ozek. 


Oprócz zawodów bokserskich 
odbędą się dwa spotkania zapat 
śnicze z udziałem zapaśników T. 
G. Siła, 

Przy sposobności należy zazna- 
czyć, iż sekcja bokserska SS Union 
po letniej przerwie wznowiła swe 
treningi bokserskie, które odbywa* 
ją się co poniedziałek i czwartek 


od godziny. J8-ej na boisku w He- Paoline walczy 


w eliminacyjnych 
zawodach, 


W najbliższym czasie odbędzie 
się w Aineryce w Madison Square 
Gurden mecz bokserski między 
olbrzymem Paollnem a Ameryka- 
ninem Ernie Schaafem. Będzie 
to jedna z walk eliminacyjnych 
dla ustalenia przeciwnika dla 
Sharkeya. 


Treningi prowadzi osobiście b. 
mistrz Polski E. Stibbe. 


jubilatów, a mianowicie Paave 
Nurmi i George E Calman, któ- 
rzy startowali we wszystkich trzech 
poprzednich olimpjadach, począw- 
szy od r. 1920 w Antwerpji. 

Nurmi, który zawsze zwycię żał, 
o ile zostanie dopuszczony do za- 
wodów w Igrzyskach obecnych 
może pomimo swego wieku, Ii 
czyć na pierwsze tniejsce w ma- 
ratonie. Amerykanin Calman świe- 
tny szermierz jest również, pomi- 
mo swej czwartej Olimpjady, jed- 
nym z głównych filarów swego 
kraju w walce na florety. 


Związek Legjonistów Polskich 
w Łodzi, w osiemnastą rocznicę 
wymarszu w bój o Polskę pierw- 
szej Kadrówki Legjonów Pol- 
= skich, urządza celem spopulary- 
Zestawienie par na Za- |zowania idei wychowania fizycz- 


: g _|nego obywateli wielką imprezę 
wodach „Union Tou sportową pod fiezwą: „Dzień Le- 
ringu . 


gjonów . 
F Impreza ta odbędzie się w nie- 
W związku z zawodami bokser- | z. r 3 > 

skiemi  organizowanemi w dniu się, krk ją pre Th pod 
jutrzejszym t. j, w soboię w Hele- Pdzkie. o. W a zzo © 
nowie o godz. 20-ej, dowiadujemy O. K. w mę Stamisława: Mala. 
się, e peage na nich bedą na- k owikiego i dcy 10 d > 
stępujący pięściarze: w wadze mu-|_. e 5 
szej: Krzywański Il (ŁKS) — Brzę piechoty, a: Olszyny-Wilczyń 
czek (Zjedn.), w wadze kog. Krzy- 3 
wański I (ŁKS) — Bicer (Un.), w 
w. lek. Krum. (G.) — Nawrocki 
(Un.), w wadze półśr. Sapanowski 
(Z) — Radke (Un), w w. półśr. 


Z GIEŁDY. 


Ostrowski (G) — Schön (Un.)| Urzędowa ceduta giełdy 
Pozatem mają jeszcze walczyć Frank warszawskie. 
(Un), Heck (Zj.) i Roguszewski x dnia 28 lipca 1932 r. 


(Zj.) dla których przeciwnicy zo- 


staną dopiero ustaleni. Prócz walk CZBKI. 
bokserskich, program zawodów t- Belzja 123,75 
rządzanych przez K. S. „Union — Holanija 369.35 
Tourig” przewiduje dwie walki za- Londrn 31.49 


N. York czek 8.928 


śnicze zawodników „Siły“. 
iz Y N. York kabel 8.928 


ŁTSŚG z Wimą gra ae pr 
w sobotę, Sawajoarja 173115 
Mecz o mistrzostwo klasy A d n 


OJE. 
Baok Polski 71.00, 
Habarbusch. bez kup, za r. 1081 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE 


|+4%/e iawestrorjaa 07.00, 96.50, 97.00 


między Wimą a ŁTSG, który we- 
dług kalendarzyka miał się odbyć 
w niedzielę, został przesunięty przez 
wydział G. i D: ŁZOPN-u na so- 
bole, Odbędzie się on a godz. 18 
na boisku Wimy. 


Rekord w lotach bez- 
silnikowych. 


Wolf Hirth, jeden z najlepszych 
w E 4 lotników, mao 
nowy rekord w lotach bezsilniko« 
wych: przeleciał on szybowcem, 
przestrzeń, wynoszącą 140 klm, 


Przed marszem 
„Szlakiem Kadrówki”, 


„Szlakiem Kadrówki* rozegra« 
ny będzie w dniach 6—$ sierpnia. 
Dnia 6 sierpnia nastąpi wymarsz 
drużyn z Krakowa do Miechowa, 
7 sierpnia przybycie do Jędrzejoe 
wa, 6 sierpnia do Kielc, całym 
kraju odbywają się obecnie elimi« 
nacje celem wystawienia drużyg 
poszczególnych pułków wzgl. koe 
mend strzeleckich. 

W marszu tegorocznym Łódg 
EEA reprezentowana niezwykle 
silnie. 


Sport w kilku słowach 


Znany napastnik polski Kossek 
występujący w roku ubiegłym w 
barwach lwowskiej Pogoni, a o 
pozyskanie którago czynił starania 
juź niejeden klub ligowy, ma {us 
w najbliższym czasie uzyskać 
zwolnienie z Pogoń i wedlug 
wszelkiego  prawdosodobieństwa 
wstąpi z powrotem do swega mas 
cierzystego klubu IFC. 

a turniej tenisowy o mistrz0« 
stwo Łotwy wyjechała wraz a 
braćmi Stolarow, zamiast chorej 
Votkmerówny-RuUdowska, i 


Święto Legjonów—świętem sportu. 
Uroczysty obchód rocznicy wymarszu 
I-ej Kadrowej. 


W przeddzień, 6 si ar. b 
nastąpi zjazd sztafet Związku 
Legjonistów ze wszystkich ode 
działów na obszarze wojewódz* 
twa łódzkiego, wręczenie przeą 
sztafety na Placu Wolności ną 
ręce p, wojewody adresów hołe 
downiczych dla marsz, Piłsud- 
skiego oraz złożenie wieńca pod 
pomnikiem Kościuszki. 
yy niedzielę, "maa, og 

ej rozpocznie się w 
Stefańskiego w Redzie Pabia 
nickiej wielka zabawa ludowa, 


ilz niezwykle urozmaiconym, ine 


teresującym programem, 


50/9 konworsyjna 38.00 

Ba dolarowa 54.50, 

lo dojarowa 48,75, 48.10 

Tlo atabilizocyjna 43. 1-., 49,30, 45.63 
A/o ziemskie zł, 4107 

80/9 ziemski» zł. 55.00 55.50, 56.25 
lvo m. Radomia 52 75 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dnia 28 lipca 1932 r. 
Ceny orjeutacyjna za 100 kg: _ 


Żyto 17.00 — 17.50 
sż nica zt. 22.50 — 350 
gezmień zim  „ 16.00 — 17,00 

owies „ 19.50 — 20.00 

mąka żytnia „ 3000 — 3100) 

mąka pszenna  „ 16.00 — 38.00 

otręby żytnie  „ 11.25 — 1150 

otręby pszenna „ 95 — 107$ 

ttręby psz tr. „ 1075 — 11-43 

Usposobjenia ogólno . 
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pa Występny sojusz. 

KUCHARKA i SŁUŻĄCA 

° . . 

w roli systematycznych złodziejek. 
Siedem tysięcy złotych w ciągu kilku 

a ; miesięcy, 

W restauracji Goldy Goldberg, 
prz. ul. Północnej 14, zatrudnione 
były: w charakterze kucharki 42- 
letnia Ruchla Srebrna oraz jako 
służąca 35-letnia Stefanja Gogucka. 

Od roku, t. j. od czasu zatru- 
dnienia.obu wymienionych, Gold- 
bergowa stwierdziła stały brak go- 
tówki w kasie ogniotrwałej, a kil- 
kakrotnie zauważyła, że drzwi kasy 
były otwarte, choć poprzedniego 
dnia zamknęła je. 

Braki wynosiły przy obrachun- 
kach łęczycki 500 — 600 zł. 
Ogółem zabrano z kasy około 7 
tysięcy złotych. 

Wreszcie w marcu r. b. Gold- 
bergowa przypadkiem  schwytała 


Dostawca taniego węgla 
poszukiwany — przez policję. 
Oszust, który budzi zaufanie. została w rękach kierownika. Pseu- 


Przed kilku dniami podawaliśmy | w sanatorjum Kochanówka, gdzie |do inżynier oświadczył, że może 
łe jakiś osobnik popełnił oszustwo |od przełożonej zakładu wyłudził | dostarczyć na potrzeby szkoły wę- 


który młał dostarczyć po cenie 4 
zł. 20 gr, za korzec. Oszust podał 
się za inżyniera i przybył rzekomo 
z zamiarem umieszczenia w sana- 
torjum swej córki, która pozosta- 
wała bez opieki z powodu śmierci 
żony. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
podobnych oszustw osobnik ów 
dopuścił się jeszcze w wielu innych 
wypadkach. 

Przed kilku tygodniami jeszcze 
do kancelarji parafji Św. Teresy, 
przy ul. Pomorskiej 123 przybył 
przyzwoicie wyglądający jegomość, 
który przedstawii się za inż. Za- 
rembę. P. inżynier wyjaśnił, że po- 
zostaje obecnie bez pracy i zajmuje 
się sprzedażą węgla, który też zao- 
fiarował się dostarczyć na potrzeby 
paralji po cenie 40 zł. za tonnę. 

Oszust wzbu lził zupełne zaufa- 
nie, to też tranzakcję ubito i wrę- 
czono mu 120 zł. zadatku. Węgiel 
miał być dostarczony za kilka dni, 
upłynęło jednak kilka tygodni, a po 
aferzyście znikł wszelki ślad: 

Podobnie postąpił ów pseudo 
inżynier z kierownikiem szkoły rze- 
mios}! przy ul. Wodnej 44. Zjawił 
się u kierownika, któremu przed- 
stawił nawet legitymację na nazwi- 
sko inżyniera kolejowego Zaremby, 
| (bez fotografji). Legitymacja ta po 


Gogucką na gorącym uczynku o- 
twierania kasy. Przeprowadzona re- 
wizja ujawniła drugi dorobiony 
klucz do kasy ogniotrwałej. 

Gogucka przyznała się do winy, 
wyjaśniając, że dzieliła się ze Sre- 
brną oraz, że klucza dostarczył jej 
niejaki Grosman, którego poznala 
w czasie odbywania kary 1 roku 
więzienia. 

Wczoraj obie złodziejki odpo- 
wiadały przed sądem okręgowym 
w Łodzi. Po rozpoznaniu sprawy 
sąd uznał je winnemi zaboru 7000 
zł. na szkodę pracodawczyni Gold- 
bergowej i skazał Ciogucką na 1 
rok i 6 miesięcy więzienia, a Sre- 
brną na 9 miesięcy więzienia. 


UUUOCODOOOOOCOOOOOCOCOOOOOOOOOCOOOOOOOD0O LLOCOCCOCOOOOCOOOO 


B Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


NARZECZGN 


st E iý = 


Żeromskiego 74-76. 


l Następny program; „STEROWIEC L. A. 36 
róg Kopernika a t 


KINO-:TEATR 


RESURSA 


ERĄ 
ul. Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. | 


Pierwszy raz w Łodzi! 


DZIECIĘ 


Wzruszający dramat życiowy; 
koło Nowego Jorku. 
W rolach głównych: 
Ureczal neeyan aca! DOLORES COSTELLO i 


Nr. sprawy Z. 168-81. 
DECYZJA 
w Imieniu Rzeczypospolitej 
olskiej 


PE. af ofi. „ali 


SZEW 


Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej 


można ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — AJ. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 
Specfalność: 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę — 


IR 


m 


Odpis. 


P 


miszjan. Sędziowie Handlowi: 
kretarz apl. Halbersztadt. 


dzi w Wydziale IL Handlowym 
blicznem po rozpoznaniu 
firmy „Keilich i Golda" 

postanowił: 


na posiedzeniu 


LL 
Fabryka okuć budowlanych 


B-cia SUWALSCY 


Ant. SUWALSKI 


mosiądzu i czerwonego metalu, paszw le, zawias +Za- 
suwy, neroźniki it y, od najskromnieiszych da naj 
ozd.bsiejszych i przyjmu e kompletne kicia dő no» 
wych budowli. 


„Kurjer Łódzki* i „Dziennik Łódzki* ı 
firmą „Kellich i Golda* 


Dojazd tramwajem Zgierskim do |uljanowskiej gowego w Łodzi. 
Na ka): zee roza podpisy. 
a zgoda 
WARSZTAT REPERACYJNY ze 


(podpis nieczytelny.) 


maszyn do pisania, liczenia, NR sr nn 
kas kontrolnych „NATIONAL? paózyciel 
ką łacińskiego 


oraz wszelkich mas DRU- 
KARSKICH i litograficznych 


P É 
ECHANIK” — 


bag „M k 
A, ul. Kilińskiego Nr.12. Tel. 221-36 


otelan Świetlik psss 


choroby wewnętrzne 
spec. serca | przemiany materji 
przyjmuje 3—6, 


Dr. med. | 


„Dziennika Łó tz- 
klego. 


Za wiersz milimetrow 
or. za tekstem i kom 


OJ0OCOOCOOOOONODOGOOOOOLOGODOJOCO 
Od wtorku dnia 26 lipc 


jej niezrównan rt 
ID TORRENCE oraz LUIZA DRESSER. MZ ZE 


Obeeni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
Kawecki, Heyman, Se- 


Dnia 24 czerwca 1932 r. Sąd Okręgowy w Eo- 


pu 
sprawy odroczenia wypłat 


1) sprawozdanie nadzorów sądowych za miesiąc kwie- 
cień i maj r. b. przyjąć do wiadomości, 2) zezwolić 
na otwarcie postępowania nkta lowego w sprawie od- 


zobowiąznć 
do wniesienia na konto ogło- 
szeń zł. 200 (złotych dwieście) do Kasy Sądu Okre- 


nyoh. toszenia 
sub „A Per ine 


1932 r. 


200 zł, jako zadatek na węgiel.|giel po 40 zł. za tonne: Przyjął na 


specjalnym  blankiecie zamówienie 
ma kilkanaście ton, następnie zaś 
pobrał zadatek w sumie 700 zł. i 
ulotnił się. 

W obu wypadkach poszkodowa- 
ni zgłosili się do policji, która 
wdrożyła cnergiczne cochodzenie, 
lembardziej, iż jak stwierdzono oO- 
szust poszkodował na mniejsze su- 
my robotników i urzędników. 


GOZIE SIE MOZNA ZABAWIG? 


TEATR MIGJISK(: Azet". 
TEATR LETNI: „Awantnra w ralu”, 
CAPITOL: „Niewinna zrzesznioa”. 
CZARY: T. „Przęwody sobowtóra” II. *Po 
zachodzie stońca*. 
CORSO: |. „Talenmnica przystanku tram- 
wnalowego”. IJ. Sladem prze 
<stepcy”. E 
DOn LUDYWY: „Parncznik Armand", 
GRANN-KINM: „Zew młodości” 
OŚWIATOWY: 1, „Białe piekło”, 
11. „Krwawy świi*. 
PALACE: I. „Schmellne-Sharkey". TE 
Går wykiła pólnon” 
PRZEDWIOŚNIR: „Narzeczona z loferji” 
RESURSA: „Dzłecię cyrkn* 
RAKIETA: „Spiewak. nieznony* 
SPLENDID; „Afera pnikównika Rodla*. 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Piątek, dnia 29 lipca 1932 r. 
1155—1205 Sygnał czasn z Warszawy. 
hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, 
1205-12.10 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 
1210—1220 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej 


mowe. 


miejsca po 60 or 


Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t 


CYRKU 


rzecz dzieje się na „Wyspie Radości“ 
świąta o g. 5, 4.50, 6, 7,30 
W soboty, niedziele 1 święta, paasa 
partout prócz urzędowych niewaśne. 
UWAGAR Na pierwszy seans wary- 


enie. 


1030 U. P_ C, 


szyny zel mechan. do 
oszacowanych na sumę zł. 500, 
Łódź, dnia 26 lipca 1932 r. 


Do akt Nr. E, 4 6 195) r 
Ogłoszenie. 


Fabr. | Biure: Łódź, ul. Golca 8. Tel, 209-52, roczenia wypłat firmy „Keilich i Golda*, 3) - decyzję | 19%) PCIE ak, PK > aii 
Wykonywa zamk , zatrzas” kla | żelazne Ante, n niniejszą w p. 2 oplosić w pismach „Monitor Pelski*,|s'erpnia 1982 r. o godz, 10 rano w Kon 


się sprzedaż Z przetargu 
ruchomości, należących do 


sżyn foluszy i wirówki mec 
o$zacow inych na sumę zł, 1550), — 
Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 


aktad 
Stolarsko-Tapicerski 
ST. MACIASZEK 


owe, oraz gabinety. 


— —-—0 
— — 


RAY i JACK HOLT. 


niemy z muzyką żywą. 
——2ŻŁŻŻŁŁŚŻĘE 


o godz, 5.30, 7,50 1 9.16. 


Do akt Nr E 154% 1031 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6, zamieszkały w Łudzi, 
przy ul Narutowicza 10na zasad. art. 
o ogłasza, że w dniu 12 
sierpnia 1952 r, od godz, 10 rana w Ło- 
dzi przy ul, Cegielnisnej 19 odbędzie się 
sprzedaż Z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Henryka Tar- 
kowskiego i składających się z ma- 
drukowania 


Komornik L. WĄSOWSKI. 


Komornik sadu. uradzkiego w Ło 
dzi, rewiru 19 go. zamieszkały w Łodzi, 


Stantynow e ul. Łaska Nr. 7 odbędzie * 
pebcziego 

-my „Gros - 
sbart i Heyman Spadkobiercy* | skła- 
dających Się z maszyn draparek, ma 
nicznej 


Komornik P. v 'LICHOWSKI. 
pick and 


ul. Cegielniana Nr. 39. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 
stępnych ina dogodnych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go- 
towe meble, sypialki, sto- 


NY PR 
AM TT W 


Mlestęcza w Pndzl kt. 3 W, z odmoszaniemi do domu, Na prowiu- 
cji u, 420 — Prenume"nią przerwać 
każdego miesiąc. 


Nr. 208 
CZ, 


1240—1245 Komunikat meleorj'o>isa 
ny. 

12487-14,10 Płyty gramofonowe 

14 10—15 85 Przerwa. 

1585—1A.55 Płyty gramolonowa. 

16 35—184) KRomnnikat Cenirainara 
Biura Hydrozraficenezo dla żrzjnz! 
| rybaków. 

1640— 17,00. Patetia barrobnnie we Fran 
ni wyr}, p.. Antoni Rofutziewiez 
17.00—1900 Wnzyka lekka w wył, ort. 
teatru „Nowości* pod dyr. Stan 

Nawróła 

130 —!890 LO milaini I małleństwia 
w ńnwnych wiekąch* wrzt, dr | 
pef Sknozek (Tr za I wowa) 

1820—19 15 Muzyka labka 1 tanerea, 
z kawiarni „fieormas*, Orzlest'a Ke 
mimierza Rnelarta 

19 15—19.35 Rasmaltości 

10.85—19 45 Praanwy Dziennik Radjo*r, 

184-200 Komunikat lesby Przar 
Handi, w Łodzi, odczytanie prozra- 
mau na dzień następny I repertuar 
tentrów 

2940—21,M) Ranrert stmfonieśny tre 
studja) Wyknonawey: Ork Klin 
Warsz. pod dyr. Grzegorza Fltelber 


gn i RBroniałn« Szale, (waltornin) 
W przerwja faljeton 

21.50—921 55 Dodatek do  Prasowezy 
Daiennika Radjowago. 

51.35—22,00 Komanikat Gł. Wójsk St, 


Meteorol, lotni- 
czej 
22.00—22.40 Maryka tanecana 


22 40—22 9N Wiadomości aportowe 


Nocne dyżury aptek. 

Nooy dzisiejszej dyżurują npteki: 
M. Kacperkiewicza, Zgierska 54, 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26. W. 
Sokolewicza, Przejazd 19. M. Lipca, 
Piotrkowska 193. A Rychterai B. 
Łobody, 11 Listopada 86. 


RJE 


dla komunikacji 


a i dni następnych 


Z LOTE 


Porywający dramat kobiety, obrzuconej błotem niesłuszności. 
W roli głównej 


Nad program aktualności fil 


Początek seansów w dni powsz. © godz. 4 p. p. w niedziele i święta o godz, 2 Ps 
sii- FO gr. Na 1-szY scans wezystrie 


w rolach głównych FAY W 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszysteie dni z wyjątsiem sobót, niedziel | świąt. 


urocza JEANETTE MAC DONALD. 


NN NA 
p. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1— 1.25, [1-20 gr. 


—— 


OQOOOJOOOCOCOCODO 


Ku uwadze Szan. Publiczności, 


Ostatni program 


Początek seansów w dni powsz 


W soboty o g. 4, w niedziele 1 
1 0.15. 


stkle miejsca po 55 gr. 


x | 
Jal 


Doktór med. 


H. ZIOMKOWSKI 


Chorcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej poooł. i od B-ej—do 9w., 
w niedziele i święta od godz, 
10-ej do 1-ej w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Doktór 


REICHER 


Chorohy skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL, POŁUDNIOWA 28. 
el. 201-98. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

w. w niedziele i święta od 9—l. 

Dia viezamożnych cañy lacznie. 


Porzebny ahlo 
piè. z praktyką 
Ślusarska, Ki. 
skiegy 12, 
nia 
p :trecona żduins 
kucharka se 
świadectwami od 
zaraz Dowiedzieć 


Się w restauracji 
Łagiesnicka 27, 


P szykuję pokoju 
z kuchnią ad 
zaraz  Ofeity pod 


K” do adm 
piema. 


fiusur= 


Ms gabine- 
tową n 


svrzedam tanlo— 
Oferty proszę do 
adm. min. ojsma 
psd Singer”, 


ENUM 


Dwiua tylko lqo 1 fo ga 
o 
——u—=—=———— 


Wwdawca Pragav=-Rn<""- Wydawnicza 5p. zam 


